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Odul odświeża usta, 


Przegląd polityczny 
Lwów 7 sierpnia. 
Ostatni ssis ludnośsi w Prusach wykazał 


istnieją jeszcze inne, miejssowe. Nieinałą rolę 
odgrywa spowodowany ostatniemi ustawami 
coraz groźniejszy upadek przemysłu rolnego: 
gorzelnictwa i cukrownictwa. Niemal zabójcze 
nwięzszenie podatków od okowity i cukru za- 
wdzięczają rolnicy wielkopołscy głównie poli- 
tyeznej przawądzo zachodnio-niemieskich swych 
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otwa staroczeskiego, lecz przygotowywałv zu- 
pelna zwycięstwo uałodoczeshów Bądź so bądź, 
hr. Badeni w Krainie doznał nedawyczaj asrde- 
cznego przyjącia. Ile pamiętamy, żaden z jego 
poprzedników ni» doznał tąm równie serdeczn»- 
go. Powinno to oddziałać także ns przyszlo ma- 
chowanie się posłów słoweńskich w Radzie 


Zachód 


; nione przez tych, którzy chcisli zdobyć sobie 


dobra imię kosztem kolegów biurowych — ale 
prawda i to także, ts rd'azn zaskarbił sobie 
zaufanie wszys'kich. przywiązanie, wreszcia ży” 
wa symęasrę. I nietylko w sferach kolejowych 
rostaczał p. Wierzbicki ten urok. Poznało go 
rychło całe miasto i polubiło, widząc w nim 


| Wschód ałońcn g. 4 m. 52 


, brazylijskich, bo oi są 


| Długość dnia g, 14 m. 26 


4... JK Ubyła Śnia od wczoraj 4 m. 


przedajni i bezozelni. O 
tej nowaj kolonizacyi w Brazylii przesyłam 
wiadomość, raz dlatego, że z tutejszych wło: 
ścian polskich niejedna gromadka chciała szu- 
kać tam lepszego losu i że wiałomo mi jest, 
iż ten p. Rosa wysłał już swoich ajentów do 
Esropy, a między innsmi do Galicyi i K':óle- 


nadzwyczaj słaby wzrost ludności w prowin- 
cyach polskich tego państwa. W piącioleriu 
od 1890 do 1895 r. przybyło ludności w 
Ks. Poznańskiem, Prusach Wschodnich i 2a- 
chodnich zaledwie półtora procentu, gdy o- 
gólna liczba ludności Prus podniosła się o 5 
Prot, a w niektórych vachodnich okręgach do- 
sięga 10, nawet 11 pret. Przytem zważyć na- 
leży, że to nieznaczne powiętszenia się zaiu 


w.|jącą prowincye wschodnie a przynoszącą Toz- 


współzawodników, którym udało się przepro- 


państwa, gdzia pewna ich częśś, zbliżona wła- | człowieka poważnego, o charaztarze nieskazi: | etwa Polskiego, a powtóra dlatego, it wiem z 
wsdzió w sajmie politykę podatkową, obsiąża- 


śnie do dzisiejszego burmisteia Lublany, dotąd telnym, idącego przez całe życie drogą pracy, pewnością ża rządowi brazyliiskiemu przedsta: 
„zajmowała stanowisko opozycyjus wobec rzą: | przełożonego, którego sprawiedliwość jest nia: | wione memoryał, wykazujący konieczność 4strzy: 
maite ulgi zachodowi monerchii. Nawy poda- du. Dowody szczerej troskiiwości o dobro teji wzruszona, obywatela o wysokich przymiotach | mania immigracyi polsziej do Parany, w prze- 
tek od cukru, narałający cukrowniotwo wiel- prowineyi, a zwłaszczą srogo dotkniętej zeszło: | towarzys"ieh. Qzsigod 1a jego małżonka zaskar- ciwnym bowiem razie ów rozległy stan stanie 
kopolskie na dotkliwe straty, uchwalony został roczną katastrofą siolioy, tudzież dowody oso ; biła sobie również szybko wielkie powatanie, | się nawskróś polskim, oo w przyszłości może 
w wyłącznym interesie fabrykantów cakru i b'stej uprzejmości, która Słoweńcy otrzymał j bo chętnie śpieszy wszędzie, gdzie cele publi-| być dla Brazyli źródlam oiętkich kłopotów. 
rolników zachodnio niemieckich. | ze sirony prezesa gabinetu logicznym tryb»m | czna tego wymagają, gdzie dobro bliźaich ją | (Przyp. radakoyi: Jak = tel-gramu przysłane» 
Dalej na Wielkopolskę fatalnie wpływa | mogą wyłynąć korzystnie na przyszłą, s: lidwrną | wzywa. Sardecznie opiskuja się pani Wierzbi: | go przed dwoma dniami wiałomo, rząd brazy- 


tcadnosó korzystnego zbytu zboża i innych pło* ` 
dów rolnych wa własnym kraju, nie odznacza: | 
jącym się zbyt wielką siłą konsumcyjną. Po-| 
daż przewyższ» «a popyt, co naturainie uje: ; 


dnienia w prowineyach polskich przypada wy- 
łącznie prawie na miasta i okolice fabryczne 
powiaty zaś, zaludnione przeważnie przez lu- 
dność wiejską, wykazują podług ostatniego 
spisu mniej lub więcej znaczne cofanie sią za- 
ludnienia w porównaniu z okresem poprzednim. 

Stanowi to najwyreźniejszy dowód tru- 
dnego nad wyraz położenia, w jakiem od dość 
dawna znajduje się cały nieledwie wschód mo- 
narchii pruskiej, albowiem zastoju w rozmna: 
żaniu się ludności nie można wytłómaczyć 
przyczynami naturalaemi, t. j. przewyżką wy- 
padków śmierci nad urodzeniami, lub zmniaj- 
szającą się płodnością miejszowego ludu. Ów 
zastój przedewszystkiem się tłumaczy przybie- 
rającą coraz greźniejsze rozmiary emigracyą. Rzecz tedy jasna, że w takich warunkach 
Trzy polskie prowincye Prus nie mogą już j rolnictwo wielkopolskie upadać musi coraz bar: 
dziś wyżywić miejscowej ludności, a przynaj-. dziej; upadek zaś jego w tym kraju, czerpią- 
mniej zapewnić jej odpowisdnich warunków į cym z tej gałązi gospodarstwa główne swe siły 


wysh. Jako tako zaradzióby mogło złsmu zni- į 
żenie taryf kolejowych od zboża przawożonego | 


współzawodnictwa zboża wielkopolskiego, bro- 
nią się skutecznie prodnceaci rolnt z tam:ej 
strony Łaby, obalając swymi wpływami wszel- 
kie wnioski wschodnio pruskich rolników, do- 
mzsgających się zniżania kosztów przewozu zbo- 
ża na kolejach państwowych. 


bytu ekonomicznego, więc zmuszają corocznie | żywotne, z samej natury rzeczy odbija się fe- | 


znaczny procent swych mieszkańców do szuka- . talnia ua wszystkich innych stosunkach eko: 


niaw innych stronach korzystniejszągo zarobku. | nomiczaych, powodując zastój ogólny. kad 


W. Ks. Poznańskie, Prusy Wschodnie i Zacho- | też, lecz stale, wschód monarchii pruskiej jest 
dnie dostarczają corocznie blizko połowy ca- | wyzyskiwany na korzyść zachodu, bogatszego, 
łego kontyngeusu wychodźców zamorskich z! cieszącego się pomyślniejszem położeniem eko- 
Niemiec; niezależnie zaś od wychodźtwa za- | tomioznem i faworami rządu. To zupełnie tłó: 
morskiego istnieje jeszcze bardzo ożywione | maczy szybkość, z jaką bankrutują wislkopol- 
wychodźtwo wewnętrzne, ze wschodnich pro-jsuy ziemianie, tłómaczy taxże i pochopność, 
wincyj do zashodnich, bogatszych okolic Nie-| z jaką rząd utrudnia położenie rolników w prt- 
miec, gdzie w nadreńskich i westfalskich o- | wincyach wschodnich na korzyść ich zacho 
kręgach fabrycznych potworzyły się w osta: | dnich konkurentów, w ten bowiera sposób wspie- 
tnich czasach liczące po kilkanaście, & niekiedy ra zadanie komisyi kolonizecyjnej. Trzeba o 
i po kilkadziesiąt tysięcy głów kolonie, zło- | tem zawsza pamiętać, ilekroć się wała z ovu- 
żone wyłącznie z Poznańczyków, Górnoszląza- | rzeniem, że oto ten lub ów ziemianin znowu 
ków, mieszksńców Wschodnich i Zachodnich ; „skurczył* ziemię polską. 
Prus. | — 2 | POPOWE an E E TEE E ERA 
. Niewątpliwie, przyczynił się do ekono- | ei WE hm lies NE DOOR BEBO =. 
micznego upadku tych prowincyj, a tem se-| Po wycieczce hr. Bxdenlego do Lublany. — Goście. 
mem i do tak gwałtownego wyludniania się Piszą nam z Wiednia, 6 sierpnia: 
wal w nich zastój, trapiący od całego szeregu Okoliczność, że burmistrz Lublany Hribar, 
lat rolnictwo europejskie. Z samej natury rze- | witając prezera gabinetu, zakończył swą mowę 
czy okolice te, opierające powodzenie swoje | zdaniem polskiem, co skłoniło hr. Badeniego 
ekonomiczne prawie wyłącznie na rolnictwie, | wygłosić kilka słów po polsku, nie zaniepokoiła 
daleko dotkliwiej odozuwają następstwa tego | nawet zawodowych tutejszych organów szowi- 
przesilenia, niż prowincye, czarpiące nietylko [nizma niemieckiego, jak Deutsche Zeitung i Ost- 
z rolnictwa, ale 1 z przemysłu swe siły żywo. deutsche Rundschau. Jedynie N, fr. Presse na 
tne. Dalej trzeba wziąć także w rachubę od- | tem zajściu osnuła dris cały, długi artykał 
mienny podział własności ziemskiej we wscho- | wstępny, usiłując u prostej grzeczności hr. Ba- 
dnich a zachodnich prowincyach monarchii. | deniego wyprowadzić wniosek, ża sprzeniewie- 
Te ostatnie, w których przeważa drobna wła-|rzył się wygłoszonemu w r. z. programowi, 
sność ziemska, mniej ucierpiały wskutek prze- ; który uznawał wyższą oywilizacyę niemiecką. 
silenia rolnego, aniżel: pierwsza, będące kla- Trudno przypaścić, aby N. fr. Pesse na prawdą 
sycznym krwjem latifundyów. Stwierdziło do- ; dopatrywała się niebezpieczeńutwa dla narodo- 
świadczenie, że drobny rolnik daleko łatwiej | wości niemieckiej i jej historycznej pozycyi w 
zastosować się potrafi do zmienionych warun- | tem, że prozes gzbinetu utył w Lublanie kilku 
ków ekonomicznego bytu ! z większą łatwo | słów polskich. Jedynie fatalna konkurencya 
ścią znosi skutki przesilenia, niż wiejki wla- | z skrujnie aiomiesko-uarodowymi prądami po 
ściciel ziemski. Korzystniejszse 0 wiele położe: | pycha do podobnych dywagaoyi, — dareranych, 
nie rolnictwa w zachodnich Niemczech uja- bo w licytacyi tentonizmu zawsze kawaler 
wnia się przedewszystkiem w daleko mniej.  Schónerer pobije wszystkich współrawodników. 
szem niż na wschodzis odłużeniu tamtejszej | Artykuly takie, jek dzisiejszy w Nowej Fressie, 
własności ziemskiej; własność ta w okolicach nierawodnie przyczyniają się do rczdrażnienia 
leżących na zachód od rzeki Łaby odłużona | Nieraców, ale nie skorzysta z tego lewe skrzy- 
jest zaledwie do 30 pret. jej wartości, gdy na | dło niemieckiej lewicy, którem dowodsi teraz 
wschód od tej rzeki, średnia biorąc, majątki ziem- dr. Schlesinger, lesz jedynie ruch skrajnia nie- 
skie dźwigają ciężar długów hypotecznych,| miecko-narodowy. Tak samo przed kilku laty 
wynoszący 60 pret. wartości ziemi. wszolkie usiłowania staroczechów „dorównania 
Lecz oprócz tych ogólnych przyczyn i młodym w radykaliźmie nie ocaliły stronni- 
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Wsadził ją w siodło, ale prosił ponownie, 
aby zaniechała dalszej jazdy, bo konie nie będą 
mogły widzieć przeszkód, przez które mają ska- 


Do I 


taktykę pzrlamenta"ną Słoweńców. 

Król i królowa rumuńscy, zawitawszy 
wczoraj w południe incognito do Wiednia, dziś 
rano wyjechali w dalszą doga do Szwajca- 


chowski z żoną f 
lewskiej w hotəlu Imperial. Ponieważ król i 


było oczywiście czasu do rokowań politycznych. 
Ale też zapewne nie zachodziła żedna ich po- 
trzeba. Szczegóły przyjazdu króla Karola na 
uroczystość otwarcia tak zwanych Wrót Zela- 
maych Dunaju, których nrzędowy program zo- 
stal wozorai ogłoszony, tudzież pobytu Cesarza 
Franciszka Józefa w Bukareszsie i Sinai, ało- 
żono już na niedawnych konferencyach hr. Go- 


'łachowskiego z ministrem Sturdzą. W ogóle 
'stosunki pomiędzy rządami tutejszym a ramuń- 


skim, które dawniej pozostawiały wiele do ży- 
czenia, obecnie są tak normelne, jasne i 
przyjsźne, że nia wymagzją wyjaśnień i ukła- 
dów. Ciekawszą jest kwestyg stosunku ks. Fər- 
dynanda bułgarskiego do Austro-Węgier. Jak 
wiadomo, uznany nareszcie książę, jako taki 
nie był jeszcza przyjmowany przez Cesarza 
Franciszka Józefa. Domyśluno się, że w po- 
wrocie z Monachium zatrzyma się w Ischlu. 
Tymezasem książę wczoraj wprost z Monachium 
przybył do Ebenthalu, a więc i teraz jeszcze 


nie dostąpił urzędowego przyjęcia na dworze , tslnej, z godnością wyxonywana; pracy idą 


| 


cesarskim. W Sofii czeka go omawiana od da- 
wne sprawa przyjęcia znanych emigrantów buł- 


cka ubągą dziatwą, pamięta o przyodziewka | 
dla niej, o gwiazdie, rozwija pożyteczną dzia. | 
łalność jako przewodnicząca tatsjszego stowa | 


rzyəz nia dam dobroozynnośsi, a przyjęʻa na 


mnie działa na ukształtowanie się cen miejsco- (ryi, gdzie zabawią sześć tygodni. Hr. @olu- | sig obowiązki pełni z iśsie chrześsijiańską po» 
był na obiedzie u pary kró-| korą i gorliwością. 


W króskim więc siosunzowo czasie do- 


ze wschodu na zachód monarchii. Przeviwko | królowa kilka godzin pomiędzy przyjazdem a jezekał się p. Wierzbiski uznania i wdzięczno: 
jednak niebezpieczeństwu, zagrażającemu odj obiadem poświęcili przechadzoe po stolicy, nia 


ši szerokich kół towarzęskich i urzędowych, 
ale czekała go jeszeza inna nagroda O:o ubie- 
glogo tygodnia doszła nas wisdomość, iż Ce- 
sarz nadał temu dzielnsmu urzędnikowi tytuł 
i charakter radzey dworu Przyjęto to odszcze- 
gólnienie z niepodzielaam zadowolenism i po- 
śpieszono dać wyraz temu uczuciu. We środę 
tedy złożyli urzędnicy kolejowi p. Wierzbie- 
kiemu swa gratulacje, a on w odpowiadzi na 
życzenia te, wypowiedziane przez wicadyrekt2- 
ra p. Festenburga, wskazał deputacyi drogę, 
jaką doszadł do dzisiejszego wyszczególnienia. 
Oto ściśle pełnił swe obowiązki, cierpliwie słu- 
żył, ze stopnia na stopień powoli wstępował, 
gardząc inuemi drogami zdobywania życzliwo- 
$% przełożonych, aż wreszcie znalazł się na 
stanowisku dzisiejszam. Służba urzędnicza — 
to służba ciężka i żmudna, ale przy silnej woli 
można ją pałnió należycie. Dyrektor zapawnił 
przytem, że jak dotąd tak i nadal na jego 
względy, uznanie i poparcie mogą liczyć tylko 
ci urzędnicy, którzy drogą prostą, drogą rze. 


lijski zamknąt zapełnia wstąp Po'aksm do 
Parany). 

Do tutejszago duszbowieńsywa polskiego 
nadesało m Brazylii wazwanie, aby przysłali 
polskich katolickich kapłanów, których właśnis 
w Bazyli brak zupsłny, tax że n. p. na kolo: 
niach Agua, Amaralla Antonio, Oly:ho i Mat- 
to queimado, z powodu braku księdza katoli- 
okiego, ziawił się pastor awang»liski, znająsy 
język peski i rusiń:ki, miawa kazanie, asystu 
je pogrzebom, chrzsi dziesi na wyznanie pro- 
testanckie i w ogóle wazystkie czynności du- 
ohowne wypełnia bezpłatnie. Motsby i ze „sta- 
rago kraja“ czoigodni nasi kapłani, podążyli do 
Brazylii, jesli im obowiązki pozwalają — żni- 
wo tam obfita w wianicy Pańskiej. 

W poprzednich listach nedmieniłem już, 
te większość pariyi dam kra;ycznej oświadczy się 
prawdopodobnia za wolaem biciam srebra. Tak 
też stało się rzeczywiśzie Z wolenniay monome- 
talizmu złotego (w łonie partyi demokraty- 
cznej) zostali pobici najzupe'niaj, Wynik ten 
nie zdziwił nikogo. Za to, gdy przyszło do mia- 
nowania kandydata na prezydenta, stała się 
rzecz niespodziewana. Najwięjej szans mieli: 
Bland z Missouri, długoletni posel na kongres 


1 twórca partyi wolnego bicia sreb:a, oraz Boies 


i gubernator stanu Jowa, 


Liczono na pawno, że jeden z tych dwóch 


twą obrany. Tymczasem, podoza1 obrad nad 


walutą, zibrał głos William Jeanings Bryan z 


Niższy personal służbowy, dzieląc radość ; Nebraski, dwukrotny posał na kongres. Mowa 


z okązyi odznaczenia szanowanego i koshsnego ; 


jego, wypowiedziana w obronie srabra, wzbu: 


garskich do wojska krajowego w tych rangach, | dyrektora, uczcił go takża wedle sił swoich. | dziła tax szałon7 entnzyazm, tak roznamiętniła 


którychby byli dostąpili r» ciągu lat 10, gdy- 
by się nie byli dopuścili ohydnego zamachu | 


na ks. Alaksandra, wskutek którego musieli 
kraj opuścić. Au fond pozycya ks. Ferdynanda 
w tej kwestyi nie jest tak tradna, jak się wy- 
daje. Jeżeli mu chodziło jedynie o uznanie, to, 
dostąpiwszy odnośnego fermanu W. Porty, któ- 
ry jest nieodwołalny, nie potrzebuje obecnie 
czynić Rosyi ustępstw przesadnych. Być może, 
iż osobiście w Petersburgu w sprawie owych 
oficerów złożył pewne przyrzeczenia, ale kon- 
stytucyjny ustrój Bułgaryi ułatwia mu niedo- 
trzymanie takich obietnic, byle jeszcze posia- 
dał dosyó wpływu, aby stronnietwo wprost 
russofilskie usunąć od steru kraju. 


Korespondencye. 


Stanisławów 2 sierpnia. 
(Nowy radzca dworu). 

Miasto nasze od dwóch lat zajęło w po- 
tród innych prowincyonaltych stanowisko wy- 
bitne, dzięki ustanowieniu w grodzie Rewery 
dyrekcyi kolei psńttwowych. Na ozele dyrekcyi 
stanął mąż, wolny ed pessymistycznych *"rz»- 
sądów, pełen silnej woli, O ręce — jak sobię 
tu zrazu w kołach urzędniczych mówiono — 
„twardsj”*. Postrachem tym był p. Ludwik 
Wierzbicki. Objąwszy urzędowanie, złamał swą 
„twardą reką“ odrazu opinią o nim przedwcze- 
sng. Prawda, ża nie zapuszorał się w przesadne 
grzeczności, że tądał od podwładnych swych 
pracy uczciwej, sumiennaj i pilnej, — prawda, 
Że niechętnem uchem przyJmował plotki ozy- 


wierzchownie rzeczy biorąc, zdaje się, że on 
jest tylko do krótkiego biegu zdolny. Ale ja 


Mianowicie konduktorzy kolejowi, maszyniś ii, 
robotnicy z warsztatów i nadzoroy. ko.siowi, 
wyprawili wieczorem okazały korowód z po- 
chodniami i muzyką. à przybywszy przed dom, 
w którym mieszka radzda Wierzbicki złożyli 
mn swe serdeczne Życzenia. Z balkonu po- 


| p. Wierzbicki za objaw tej Żżyczli- 


wości, a kilkutysięczny tłum rzucił w powie- 
trze gromki okrzyk na cześć nowego radzcy 
dworu. i ; 
Prawda to oczywista, że dla prawdziwej 
zasługi wiele serc się otwiera. 
Radwan. 


= Chicago 24 lipoa. 

(N-n.) Donoszą tu z Brazylii, że w kraju 
tym, p. Miranda Rosa zawarł z tamiejszą dy- 
rekcyą robót publicznych i kolonizacyi, na prze: 
ciąg lat piętnastu, układ o sko!oniz>wanie je 
duego miliona hektarów ziemi. Tatejsi ajenoi 
'migracyjni sgitują wśród Polaków miejsco- 
wysb, aby emigrowali do Brazylii na teryto- 
ryum p. Rosy, który w Sxażdem pięcio!eciu oko- 
wiązuje się sprowadzić pewną stwłą iloś3 kolo- 
nietów tek, że po latach piętnastu ma ich być 
130,000. Ziemie tego Rosy są p mieszczone po- 
między rzekami Oiuras, Paranspsnome. i Para- 
na. Parcele dla kolonistów wynoszą 25 do 35 
hektarów. Kontrakt z każdym kolonistą opa- 
trzony jest rozmaitemi zastrzeżeniami, a jeśli 
ich przedsiębiorca dotrzyma, to koloniracya Pa- 
rany wzięłaby trochę lepszy obrót, jak dotych- 
Gzas — ma się rozumieć, jeżeli nie będą na 
porządku dziennym przekupstwa urządników 


| rzekł na to Prawdzie — ale daruje pan hrabia, 


wszystkich, że człowiak tən, którego przed o- 
uwaruion konwencyi korisym, sprawdzająca 
mandaty delegatów, wahała się urntó za legal: 
nego delegata odrazu wypłynął na wierzch i 
przy ostatniem balotowaniu — balotowano pięć 
razy — otrzymał 639 głozów przeciwko 126. 
Wszystkich delegatów było 927. z tej liczby 
jednak 162 wstrzymało się od głosowania. No- 
minacyę na wiceprezydenta otrzymał Artur Se- 
wall z Maine, bogaty przedsiębioraa budowy 
okrętów. 

Tak więc W. J. Bryan, dzięki jednej, je- 
dynej mowie, został mianowany kandydatem 
na prezydenta ze strony partyi demokratycznej. 
Z jakich żywiołów składały się obie konwen- 
oye: tak republikańska, jak i demokratyczna? 
Oto z farmerów, przedsiębiorców, robotników, 
adwokatów, z których żaden prawie nie odby- 
wał studyów wyższych nad specyalne kursy a- 
dwokackie, przystępne każdemu posiadającemu 
jakie takie wykształcenie elementarne, wreszcie 
z ludwi, którzy specyalnie trudnią się polityką 
i z niej żyją. Takie to zgromadzenia zajmują 
się tu rozs.rzyganiem spraw tak waknych, jak 
sprawa oł ochronnych lub sprawa waluty, 
(Spraw, nad których rozwiązaniem pracują w 
Europie najtęższe głowy ze świata ekonomistów 
i finansistów, poświęcających życie całe badaniu 
zagadnień ekonomicznych. | 

Nie dziw tedy, ża tutaj ten zwycięża, kto 
ma takie środki egitacyjne, jak Mac Kinley, 
któremu dopomogli pienięknie wszyscy wielcy 
przedsiębiorcy amerykańscy, lub tel ' ten, kto 
odznacza się taką wymową, jak Bryan, 
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(Ze wspomnień myśliwego „par force“). 


(Ciąg dalszy). 


kaċ, chybaby miały kocie oozy. 
Zawrócili zatem. Ale też „Hallali“ nie 


VI. 


Po wyjeżdzie pani Wandy Stas przez je- 
den czy dwa dni był jakiś zdetonowany. ale 
pocieszył się wkrótce: zaczął „pilotować* Mimi 
1 z nią firtować. a= 

. Na jednem z polowań po wzięciu dwóch 
zajęcy książę popatrzył na zegarek i zawołał: 
Panowie! dopiero trzecia... za woześnie 
do domu wracać. Chcecie pojechać na jeszcze 
Jednego ? 


— 


dl iero po godzinie jeżdżenia na prawem skrzy- 


n 
prosił pan; 
niebezpieczy = 
d taj OASIS; ale się upniła 

o J Pogoni, > 
Nadjeźdźa]; 


2 — krzyknął — 8 
uszeństwam, nie zastanawia” 


— No, zapewne, als mnie pan całkowicie 


l nie przekonał. 


Framoyi, i stamtąd ten sport przeniesiono do 
Anglii, gdzie się stał tak popularnym, że dziś 
jest instytucyą narodową. Ale kiedy przed kil- 
kunastu laty, ulegając modzie, zaczęto sprowa- 
dzać szybkie psy z Anglii, aby niemi podświe: 
żyć francuskie, odezwały się poważne głosy do- 
świadcronych myśliwych i hodowoów psów, o= 
strzegające przed kreyżowaniem peami angiel- 
skimi, któroby wprawdzie zwiększyło szyb- 
kość, ale zatarłoby typy ras rodzimych, usta" 
lonych ju od setek lat. Głosów tych posłu- 
chano i dziś z Francyi nie dochodzą takie ża- 
łośne skargi, że trudao dostać konia myśliw- 
skiego pod ciężką wRgę. 

A rzecz to jasne, bo psy, za którami koń 
galopować musi, nia są tak szalenie szybkie 
jak angielskie, trudno więc mówió o upądku 
chowu koni myśliwskich w Anglii i powodu 
tych nerzekań należy fzukać w coraz większej 
szybkości psów, wywołanej selekcyą w chowie, 
w tym właśnie kierunku 


(Dokończenia nastąpi). 


*) „Chiens da Vendée“, 
*k) Psy na lisa. 
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W. J. Bryan, urodzony w mieście Salem, 
stanu Illinois, d. 19 maros 1860 roku, już w mto: 
dości zasłynął z niepospolitegi deru krasomów- 
stwa. Będąc w kolegium otrzymał przezwisko 
chłopca-krasomówcy (boy orator) i dotychczas 
jeszcze bywa tak nszywany. W r. 1877, prze- 
niósiszy się do m. Lincoln w Nebrasca, otwo- 
rzył tam biuro adwokackie i niebawsm zyskał 
w tej miejscowośni taką popularność, że w la- 
tach 1890 i 1892 został obrany dwukrotnie po- 
slem na kongres. W r. 1894 zaproponowano mu 
po raz trzzci krzesło w Izbie niższej. Tym rą- 
zem odmówił, pragnąc dostać się do senatu, 
gdy jednak przyszło do wyborów, został pobi- 
ty przez przeciwnik x partyi republikańskiej. 

Podczas czteroletniego pobytu swego w kon- 
gresie przemawiał zawsze za wolnem biciem 
srebra. Niektóre z mów jego wypowiedzianych 
w tej sprawie, zasłynęły szeroko. Ustępy z nich 
pomieszczone są w wypisa h szkolnych, jako 
wzory krasomówstwa. Najwspanialszą jednak 
z mów, przez niego kiedykolwiek wypowie- 
dzianych, była ostatnia, ta właśnie, która mu 
dala nominacyą na prezydsnta. 

Mowa ta jest poprostu olśniewająca, taką, 
jakiej właśnie potrzaba, by pociągnąć tłumy 
za sobą. Naukowaj krytyki nie wytrzymuje, 
ale za to peina jest pięknych zwrotów, wapa- 
niałych ogni sziucznych, kłyskotliwych zdań, 
schlebiających masom. 

Odłem partyi demokratycznej, żądający 
wsluty złotej, oburzony wyborem Bryana, ma 
zamiar zwołać we wrześniu oddzislną konwen:* 
oye, by zamianować kandydate ze swojej stro- 
ny. Kilkadziesiąt dzierników popiera już ten) 
zamiar, dowódzay jednak wstrzymują się je- 
szcze z wypowiedzeniem ostatecznego słowa, 
oczekuą3 rerultatów konweacyi, która odbę- 
dzie się za kilka tygodni w St. Louis. 

Na oryginalne pomysły wpadają redakto- 
rzy dzienników amerykańskich dla pozyskania 
sobia prenumeratorów. Niedawno pieałem o ol- 
brzymim konkursie literackim, urządzonym przez 
Chicago Record. Obecnie z nowym p 
wystąpił inny wielki dziennik (amerykańskie 
dzienniki wszystkie są wielkie) The Chicago | 
Chronicle. Ogłosił on mianowicie, że rozda 40 | 
nagród ku:bietom, które zarabiają na utrzymanie | 
swoje, a które otrzymają największą liczbę gło- | 
sów od czytelników dziennika. W tym celu 
przy każdym nnimerze znajduje się kupon, który 
należy wypełnić, wyciąć i odesłać do redakcji. | 
Kupony będą dołączane do numerów przez ciąg | 
półtora miesiąca Każdy czytslnix może oddać | 
tyle głosów, ile mu się podoba, zużywając—ma sią | 
rozumieć — odpowiednią iłeść kuponów, no i 
oczywiście numerów dziennika. 

Pierwszą nagrodę tego oryginalnago kon- 
kursu stanowi bezpłatny bilet jazdy z Chicago 
do Europy i z powrotem, oraz 300 dolarów na 
koszta podróży. Dziewiętnaście następnych na- 
gród stanowią bilety kolejowe do rozmaitych 
miejsc kąpielowych w Stanach Zjednoczonych, 
a nadto gotówka na utrzymanie w hotelu na 
przeciąg dwóch tygodni. Każda wreszcie ua- 
stępna nagrodzona otrzyma rower. Od chwili 
ogłoszenia tego konkursu liczba prenumera- 
torów pomysłowego dziennika zwiększyła się 
w dwójnasób. 

Rada miejska miasta Milwaukee uchwaliła, 
aby w szkołach publicznych, do których uczę- 
szcza więcej jak 250 dzieci polskich, był wy- 
kiadany język polski i wprowadzone śpiewy 
polskie. Punsya nauczyciela języka polskiego 
ma wynosić 400 dolarów rocznie. Wskutek po- 
wyższej uchwały od nowego roku szkolnego (0d 
września) zaczną się wykłady języka polskiego 
w dwóch szkołach miejskich W Milwaukee 
mieszka stale 40.000 Polaków. 


Zakopane dnia 4 sierpnia. 

Nareszcie ustaliła się pogoda i jakiś duch 
ożywczy zapanował pośród rzeszy letników. Nie 
idzie zatem jednak, abyśmy nie mieli deszezu, 
grzmotów, błyskawic i piorunów, ale te zwykla od- 
bywają podróż nad Zakopanem nocą, tak, ża gdy 
się budzimy, już się słońce do ras uśmiecha i za- 
checa do spaceru i wycieczek. Ale poetyczno-Bielan= 
kową stronę naszego życia mrozi nieco prozaicznie 
kulinarna kwestya, O wykwintnem jedzeniu w Za- 
kopanəm nie może być mowy, chyba w domach 
prywatnych, które same kuchnie prowadzą i nie 
o tem też przeciętny letnik marzy, lecz pragnąłby 
zdrowego i smacznego odżywiania się, a tego wła- 
śnie tu nie ma, bo wszystkie restauracye W Zako- 
panem w czambuł są marne i żle prowadzone, 
a droższe od pierwszorzędnych restauracyi lwow- 
skich, krakowskich i warszawskich. W tak zwanych 
pensyonatach, których tu jest już siedmnaście, mniej 
więcej wiku jast lepszy, a przynajmniej  uczciwiej 
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Pomiędzy przyjaźnią a miłością 


M. LESCOTT. 
Dziennik Piotra Dubois. 


(Ciąg dalezy). 

— Hułasujecie za dziesięciu — mawiał hra- 
bia. — Wszędzie was pełno. I ktoby to po- 
myślał, że ci dwaj mali rozbójnicy są najprzy- 
kładniejszymi uczniami w szkola ? 

Czesami usiłował przybrać grubszy głos 
i surowszą minę, ale uśmiech jego rozradowa” 
ny zdradzał zachwyt, jaki w nim wzbudzały 
nasze chłopięss wybryki. 

— Jacy oni urodziwi! — szeptał do hrabi- 
ny Edyty. — Silni, zręozni, odważni, nie 
cofająoy się przed żadnem niebezpieczeń- 
stwem... Ci chłopoy przyniosą nam kiedyś 
chlubę I 

Zacny, nieoceniony człowiek, który sie- 
rotę, wychowywanego z łaski, darzył nietylko 
chlebem powszednim, ale skarbami ojcowskie 

o uczucia. Nikż oboy, widzący nas, nie był- 
by się domyślił, że nie byłem bratem Hen- 
ryka; to też nie czułem wtedy nigdy niedoli 
wierocbWA- . i 

Te wakacye pozostały mi w pamięci, jak 
wspomnienie zejszczęśiiwszej epoki mojsgo ży- 
cia, do której myśl stęskuiona labi powracać 
Ctciałbym rozszerzyć Się nad niemi, opisać 
nasze wycieczki piesze, Spacery konno i łódką 
po rzece, Kosza prowiantów, któremi dobra Jó- 
zefka zaopatrywała nas Nna drogę, szałasy z 
obróstu, które budowaliśmy na wyspie, prze- 
kształcając się w prawdziwych Robinsonów, 
i te wszystkie chłopięce pomysły, którym star- 

jdując przy nas dra- 


si potakiwali ochoczo, odnaj 


młodość. 
P mnrami zamka , 
} 


Ukryci za I 
straszną wojnę 1870 r. Fo pierwsze] przegra- | 
tradycyom rycerskiago TO: 

do puiku ochotników. Nasz 


nej hrabia, wierny 
du, zasiągnął się : 
wiek nie dozwolił nam towarzyszyć mu; Zosta- 


przyrządzany, ale w pensyonatach bardzo wiele osób 
mieszkać nie chce, bo one krępują swobodę, a nie- 
co wykwintniej urządzone są za drogie, zwłaszcza, 
gdy kto jest z liczniejszą rodziną. Szanowna nasza 
„Klimatyka* czyli zarząd Zakopanego, mogłaby, co 
prawda, wajrzeć bliżej w tę kwestyąę kulinarną 
i powinna przyglądać się częściej temu, czem nas 
żywią i ile za to płacić każą, ale szanowna władza 
zakopańska o takie doczesne Sprawy nie troszczy 
się, a nawet patrzy przez szpary ua zgorszenie, ją- 
kie wywołuje niejaki p. Sieczka, prowadzący wojnę 
nienstanną z tutejszym proboszczem, 
kapłanem, który może służyć za przykład praco- 
wnika w winnicy Pańskiej. Ten p. Sie:zka utrzy- 
muje hożel i restauracyę W dworcu tatrzańskim 
i jakimś dziwnym sposobem został wójtem. Już 
przed kilku miesiącami dzienniki krakowskie i lwow- 
skie ostro wystąpiły przeciwko temu panu, szyka- 
nującemu działalność i zbawienny wpływ księdza 
Kaszelewskiego, proboszcza w Zakopanem, ale bez- 
wyznaniowiec zakopański nie wziął sobie tego do 
serca i dalej usiłował paraliżować działalność księ- 
dza i zatruwać mu ciężkie i pracowite życie. Nie 
dalej jek przedwczoraj, na posiedzeniu tutejszej ra- 
dy gminnej, wniósł znowu projekt, aby księdzu 
proboszczowi zabroniono przyjmowania dobrowolnej 
kolędy, a gdy rada gminna; znaczną większością 
głosów nie zgodziła się na to, p. Sieczka stanie 
pede zrezygnował z godności wójta, zo naturalnie 
wywołało powszechne zadowolenie. Sprawa to za- 
pewne małej wagi, lecz należy zwrócić uwagę na 
to, że przedewszystkiem lud nasz, a szczególniej tu- 
tejszy góralski, jest na wskróś katolicki, a ci, któ- 
rzy tu przyjeżdżeją z różnych stron Polski, skoła- 
taui Życiem i stosunkami politycznemi, nie powinni 


być narażani na zgorszenie, jakie w; wołuje amator 


zatargów, który wolałby pilnować dzierżawionego 


hotelu. W tym hotelu tatrzańskim, przy bardzo wy- 
górowanych cenach, a prymitywnem urządzeniu, pa- 
nuje nieład i zaniedbanie. Wszystko naturalnie jej 
budowane z drzewa —- nie zachowane są jednak 
ostrożności co do ognia. W kątach korytarzy leżą 
wiązki siana. na których spoczywający góral pali 


omysłem | sobie swobodnie papierosy. Gdy w roku zeszłym: 


odwiedziłem w tym hotelu bawiącego tu srtystę 
Gustawa Fiszera, w ciupce, w której sią mieścił, spo-. 
strzegłem sznur, przymocowany do nogi stału jadnym 
końcem, a drugim spuszczający się na dach. Zdzi- 
wiony takim oryginalnym przyrządem, zapytałem, co 
to ma znaczyć? Pan Gustaw objaśnił mnie, że to 
jest zabezpieczenie od pożara — widział bowiem, jak 
góral na wiązce siana palił późno w nocy papie- 
rosa, więc gdyby wybuchł ogień, nie miałby któ- 
rędy uciekać, a po sznurze pizez dach spuściłby się 
na ziemię. 

Niejednokrotnie podnoszono spryt, energię i 
niezwykłe zdolności tutejszych górali. Jako przykład 
pod tym wzgl dem mogą posłużyć bracia Krzeptow- 
gey. Wybudowali oni obszerne łazienki przy Białym 
Dunajeu, nieopodal dworca tatrzańskiego, które pod 
względem wygód i stosowań leczniczych nie ustę: 
pują lekarskim tego rodzaju zakładom, a obok hy- 
dropatycznych kąpieli wszelkiego rodzaju, oraz ką- 
pieli borowinowych ciepłych, ziołowych i innych, 
wybudowali w tym roku kosztem 8.000 złr. dwa 
wielkie baseny dla mężczyzn i kobiet do kąpieli 
rzecznych, Baseny te są wycementowaRe i bardzo 
wygodnie urządzone. Do ogrzewania kąpieli służy 
motor parowy, a we wszystkich numerach zaprowa- 
dzone są dzwonki elektryczne, które Krzeptowscy 
sami sobie urządzili, bez pomocy technika. Przy za- 
kładzie istnieje bezpłatna strzeln'ca fobertowa dla 
rozrywki gości. Obydwaj Krzeptowscy gą urodzeni 
i ogiądli w Zakopanem, pokończyli szkoły i wraz 
z Żonami od Świtu do nocy pracują nisustannie, po- 
większając w sposób uczciwy majątek i zasługując 
sobie na ogólny szacunek i uznanie. Obok rzetel- 
ności i umiejętnego prewadzenia całego przedsię- 
biorstwa, odznaczają się oni niezwykle ujmującą 
grzecznością i uprzejmością, co przy pewnej swobo- 
dzie, oryginalnych strojach góralskich, jakich mimo 
swej zamożności używają i przy tej naturalności, 
którą sią odznacza lud tutejszy, czyni z nich ludzi 
niezmiernie przyjemnych i sympatycznych 


Mały Fejleton. 
Z redakcyjnego stału. 

Kto z nas z rozrzewnieniem nie wspomi- 
na tych pięknych lat dziaciąęcych, kiedy boha- 
terem naszej rozkołysanej fantazyi był Robin- 
son Kruzoe, a Piętaszek wyciskał nam łzy z 
oczu. I pomyśleć, ża dwa niemal juź wieki 
miliony czytelników doznawały tych samych 
wrażeń że ta przepiękna i budująca powieść 
od pierwszego pojawienia się jej od 1719 roku 
pozostała wzorem doskonałej książki dla dzia: 
twy, © nawet — jak twierdził La Fontaine — 
„orzeżwieniem dla starszych*. 


liśmy więc przy pani da Varsange, łącząc łzy 
nasze z jaj łzami. 

Hrabia powrócił z wojny zdrów i oały ; 
porąbane drzewa puściły nowe gałązki, strato- 
wane pola porosły nowym plonem, łzy obescbły 
na licach. 

Ale postanowienie Henryka pozostało nie- 
wzruszonem. 

Powróciliśmy obaj do szkół, rozpoczęliśmy 
na nowo nauki, a w sercach naszych, przed- 
wcześnie dojrzałych cierpieniem przebytych 
klęsk, nedzieja, jak kwiat wiosenny, rozkwitła 
na nowo. 

Henryk ani na chwilę nie tracił z oczu 
celu ambicyi swoich i marzeń. 

Ja, jak zawsze, ulegałem jego wpływo- 
wi, olśniony nadzieją pozyskania szlif oficer - 
skich. 

Dwa lata zeszły nam na wytrwałej pra- 
oy, w którą włożylismy „oałą energię naszej 
młodości. Przygotowywaliśmy się do składe- 
nia ostatnich egaaminów, do których przypusz- 
ozono nes za specyglnem pozwoleniem wla- 
dzy, ze względu na młode nasze lata, kiedy 
pewnego dnia oznajmiono nam, że przełożony 
zakładu wzywa nas do siebie. Czynił to nieje: 
dnokrotnie, aby nam udzielać rad i zachęty, 
byliśmy buwiem ulubionymi jego uczniarai. Nie 
było więs w tem nie zastraszajączgo dla nas. 

Niejednokzotnie potem zapytywałem sa- 
mego ciebie, z iasieg0 tajeraniczego źródła du- 
szy, z jakich głębin nienbadanych serca wytry- 
dka ta nagla, niewyrozumowana trwoga, którą 
zwą przeczuciem ? 

Nigdy nie zapomnę przerażonego wzroku, 
jaki mi rznoił Henryk, drżenia jego ochzypłe- 
go glosa i konwulsyjnego uścisku, którym 
zguiótł moją rękę. 

— Piotrze — szepnął 
kieś nieszczęście. > 

Wzruszyłem ramionami, usiłując w żart 
obrócić jego niepokój, ale wchodząc do celi su- 
peryora, przekonałem się, że przeczucie go nie 
omyliło. Baptysta stał u drzwi, ala nie ten 
Baptysta gadała i samoohwałek, tylko człowiek 
złamany, przybity, s saczerwienionemi od łez 


— stelo się u nas ja- 
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wuego, ża arcydzieło Daniele de Foë w rók- 
nych czasach i językach licznych znajdowało 
naśledoweów. Do tych ostatnich przybył nam 
świeżo p. Głębarski, który, nie trzymając sią 
| niewolniczo genialnego prototypu, uiożył jednzk 
wielce zajmującą i po iozającą książsczkę p. t. 
„Robinson tatrzański". („Robinson tatrzański" 
przez A (łębarskiego, z 9-ma rysunkami. War- 
szawa, u E. Skiwskiego, 1896) Opowisść swo- 
l ją osnni auto: na podaniach o Hernasiu „zbój: 
niku“, który niegdyś był postrachem Tatr i 
ręca jego wpzda uczony botanik 
wraz ze swoim młodocianym towarzyszem i 
wychowańcam Włądkiem. Ten ostatni je:t 
właśnie owym Robinsonem, który z pośród 
licznych, niekiedy nawst nieprawdopodobnych 
pczygód, ratuje nietylko siebie, ale i opieku- 
| na, oraz dwoje porwanych dzieci księcia Spi- 
skiego. Nie zawsze fant:zya p. Grębarskiego 
płynie z prawdziwego natchnienia, niemniej 
jednak młody czytelnik zajmie się żywo losa- 
mi ofiar Harnssia, « nadto pozna on piękność 
naszych Tatr i obyczaje górali. Język jost 
i bez zarzutu i opracowania techniczne książ- 
lki, oraz strona rysunkowa, berdzo staran- 
ne. Literatura dziecięca znajduje w p. Gę- 
barskim niezaprzeczenie p.żytecznago prago- 
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(szem kołam czytelników. 
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| zażystą niep 
jła za utalestow pisarsem -turystĄ, 
sią z nim po dolnaj Au-tryi i Tyrolu. upaja się 
przepięknemi widokami, » nadawszystko podda- 
je się poetyckiemn uniesiorin, któremu ulega 
co chwila i ssm autor. 

P. Godlewski mie jst ieduaX tylko ar- 
tystą , zajmuje go bowiem 5ywo fizyognomia 
udu, miejscowe zwyczaje i Otyczają, tosun- 
ki ekonomiczne, rolnicze, a nawet i zdrowo:ne 
warunki. Jeżeli spotka jekąś legendą lub 
baśń, mmie ją pięknia opowiedz eć, przypomnióć 
wypadek historyczny, związany © dəng miej- 
gcowością , jednem slowem — wierny zasa- 
dzie, wypowiedzianej w przedmowie — łączy 
utile cum dulci 

Podątającym szlakami autora „Ech pod- 
alpajskich* książka jego oida niepom'erne usku- 
gi, informuje bowiem doskonala i podnieca ar- 
tpstyczną czułość, w tych zać, którzy niemi już 
krooz”l, wskrzesż wspomnienia uroczych wra 
żeń. Piękna szetk zewnętrzne, świadcząca o 
smaku firmy wydawniczej, odpowiada treści 
książki. 

Słotay listopad srodze musiał dać się we 
zuaki p. Audrzejowi Niemojewskiemu, („Listo- 
pad”. Audrzej Niemojewski. Lwów, w Księzer- 
ni polskiej, 1896 r.) skoro aż szuka odwstn na 
czytelniku i zadaje mu mękę odozytan a ać 30 
nieudolnych remot, na tle listopalowej suty o- 
snutych Bibuła jest ciersliwą, mówi przysło- 
wie, ale czyż doprawdy Księgarnia nasjadowa 
wa Lwowie nie pownaa była autorowi przy- 
pomnieć, że czytelnicy nia posi:dają tego przy 
miotu bibuły. Gdyb;ż przynsio:niaj p. Niemo 
iewski odczuwał przyrodę w listopadzie, gdy- 
byż, ul'gając zewnętrznym wplywom cdk:ył 
ram smętne t jniki nwojej duszy, gdyby mere- 
szcia uległ symbolieenym pokusom i w odma- 
cio słów zanarzył jakieś mglisie idee, ala t:go 
wszystkiego nie spotykamy an' śledu. Ok po- 
prostu pisal s bie bez myśli, składu i ładu. Że 
|np. „na pustam polu sti topole“ zdarea się 
czesami, choć rzadko, zwykla bowiem stoi ich 
kilka; ża w listopadzie s>ndzją =m niej Fiście, 
powtarza się e>rcczn e, sle żsby te liscie sze5- 
tały „łoómy. o kómy z tym wiatrem jesigu 
nym pod niebo cięplajsze*, żeby inna znowu 
szeptały : „po”rócim do topoli, przyrośziam (Go 
za forma) napowrót de jej ga'ęzi*, to już coś 
zgoła niasłychanego, % jednak driej» się to 
w tytuo roj fantazyj, cze nowei — bo dopra- 
wdy niewiadomo jakiem orhtse'6 mignem po: 
dobne utwory — „Listoped*. 


Ksężyc zazwyczaj przed %, każdego mie 
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oczyma, który trzęsącemi usty bełkotał : 

— Paniczna l. och, paniczn l... 

Avi Henryk, ani ja, nie śmieliśmy pytać 
go o nic. 

Superycr przemawiał do nas serdecznemi 
słowy, pełnemi współczucia, któremi usiłował 
złagodrić cios, jaki miał nam zadać. Słyszeli- 
śmy tak dobrze znane słowa: rezyguacya... wola 
Bošs.. poddanie się niezbadanym wyrokom 
Opatrzności... i staliśmy oniemiali, drżący przed 
gromem, który mał w nas z jasnego nieba 
uderzyć. Ta słowa takie ciche, przejęte grobo- 
wem echem, odbijały o nasze serca. Henryk 
przerwał je rozdzierającym okrzykiem : 

— Umarła l... 

Potam nie wyrzekł jaż ani słowa. Ra- 
chem ręki nakazał milczenie i dał się uprowa- 
dxió staremu słudze. 

Gdyśmy przekroczyli próg zamku, dole- 
ciały nas z głębi jęki, szlochania głośn», prze- 
rywane wybuchami uniesienia i buntu. 

— To ojsieo pański tak rozpacza — szepnął 
Baptysta Henrykowi. — Idź, drogi paniczu i 
próbuj go uspokoić. 

Ala Henryk skierował się już ku pokojom 
matki. Nikt nie śmiał go zstrzymać. Struchlały 
i milozący szedłem za nim niepost"zeżony. 

Zmarła zdawała się spać słodko ra posła 
niu z białych róż, je: ułabionego kwiecia. Dro. 
bua, blade jej ręce skrzyżowane były na piersi. 
Henryk pochylił się i ucałował je. Zdawsło mi 


się, że dusza jego tala przejdzie w tyra pos3a- 


lanku, taki był dłagi, namiętny, rozdzierający. 

Potem ukląkł przy cielo bez jednej łzy, 
bez jąka, wpośród gromnie płonących ponuro, 
i oczyma, w k'órych ubiegła się cała jego du 
sta, jął się w nią wpatrywać z więższą jeszcze 
miłością, niż żaiem. Tak cbaj, nie przemówiw- 
szy słowa, spądziliśmy aoo tę całą. On to wła- 
snomi rękoma złożył ukochana zwłoki do snu 
wiecynego w trumnie i nie oddalił się z cmen- 
tarze, dopóki ostatnia gruda ziemi nie spedła 
na wieko. Stałem tuż za niw, gotów pochwy- 
ciś go w moje objęcie, gdyby się zachwiał. 
Ale pomoc okazała się zbyteczna. Anxi jedna 


łza nie padła z jego spalonych żwrem bólu po- l 


siącs patrzy na zismię, ale żeby „z głębia ja- 
go piersi“ wydcbywała się skarga: „Ni żyć, ni 
umrzeć“, a to wszystko aby miało oznaszać 
„Dwa pokolsnia*, gożowiśtay dać konia z rzę- 
dem temu, kto tę zagadkę zrozamie. 

Astor wśród ulewy postanowił wybrać się 
do dyrattora sąciedniej fabryki. Postanowił 
i pojechał. Niezbyt uprzejmy musiał być ów 
pan dyrektor, skoro na wstępie zapyiał gościa: 

— Czy psn ma jeki iuteres do mnis? 

O rzymawszy zaś przeczącą odpowiedź, 
zawołe? gospodarz: 

— B:rdzo dziąknją, bardzo kochznsmu panu 
dzięknię. 

Autor zeręcza, że „opł w pysznym hu- 
morze" my jedazk pozwalamy səbia o tem 
wątpić, skoro o trzy wiersze daisj taka tcezy 
się rozmowa : 

-— Ej, panie! szczerość prze ewszystkiem! No, o 
cóż chodzi ? 

— Jakto o co chodzi — odrzekłewna. 

— Pan musi mieć do mnie jakiś interes ? 

— Z czego pan wnosi? 

— No, piątek. taka pogoda: zresztą pan, który 
prawie nigdzie nie bywa. 

Zbyłem w końcu tę kwestyę milczeniem, 
rozmowa i tak ożywiła się przy winie. Pożegnanie 
było niewymownie snrdeczne. Gospodarz we drzwiach 
jeszcze, Ściskając mnie za rękę, ucałował w oba po- 
liczki i żegnając zawołał : 

— No, patrzcie państwo, a ja myślałem, że pan 
ma do mnie jaki iuteres. 
„Areydnisto powyższe {osi 
Te trzy próbki zwalniają nsa chba 
2 dalszego rogbioru utworów p. Niemojew- 
skiego. 

Oj, jaka szkoda, ġe bibułu jest oier- 
pliwą | 

Nigdy wszelkie wspomnienia epoki napo- 
lecństiaj mie bndziły tak żrwego zajecia, jak 
obecnie Co chwila pojawiają się różue pa- 
miętniki z onych cza-ów, ogłaszane bywają li- 
sty głównych działczy współczesnych. szpora- 
cze kistorpozni odnajdują ocraz to nowe doku 
men'a, a wszystko z gorączka chwyta czyta- 
jąca publiczność, nietylko we Frano7i, ele i po 
za jej granicami. Do tego rodzaju wydawnictw 
przybywa nem świeżo nowy pamiątnik („Po- 
Or5ż na św. Hlenę*, wsdług dziennika spisa- 
nego na okręcie. 
1896 r). Autorem był niejaki Gicver, sekre. 
tarz sdmirała sir Jerzego Cockbures, który. jak 
wiadomo. p'zewoził Naroleoua I-go ns wyspę 
$w. Haleny. Przez 80 list dokument ten soo- 
czywał w akiach rodzinnych, skąd wydobyto 
go i ogłoszona drukiem. Autor jest suchym 
kronivarzem. Zap'suja ssme fakta, bez żadnych 
ouewiań i komentavzv. 
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mego Napoleona » różnych ludziach i wypad- 
kash, że pomimo tej osahłośni, czyta sią ÓW pa- 
mię:nik s niesłychanem zajęciem. Jasito wier- 
ny ravtularz z niespełna trzynesto miesięcznej 
|uciężiiwej podróży morskiej, który rzuca ory- 
ł gineln= światło nietylko ns wielki fakt dwiejo- 
wy, mle i na jego genislnego bohatera. 
Odwiedzaiącym J:sną Górę dotkliwia u 
ezuwaó się dotąd dawał brak przewednika po 
skarbcu miejscowym. bogatym w tak cenne i 
dregie nem zabytki. Niadostetkowi temu zepo- 
biega wydany obecnie przez 5. Modelskiego 
„Skarbiec Jasnmogórski*, zawiermiący na wsie. 
pie krótką hbistoryę cudownego obrasu Matki 
Boskiej i samej Częstochowy, Graz 46 rycin, 
wrez z opisem nsjwsźżniejszych rabytków. Wy- 
dzwnistwo. utrzymane w tonie popularnym, 
pomimo niektórych braków, odpowiada swemu 
przeznaczeniu Ch 


KRONIKA 
Z r. b ku « „ ( } 

Lwów 7 sierpnia. 
| Ze sfer urzędowych i towarzyskich. W wi 
igilię św. An:y odbył się w kolonii rymanowskiej 
nroczysty wieczorek z okazyi imienin hr. Auny 
z Działyńekich Potockiej, gorącej protektorki ko- 


lonii. — W Krakowie występują w operze z wiel- | 


kiem powodzeniem pani Klamrzyńska i p. Myszuge. 
Ostatni raz wystąpią we wtorek, Dnia 17 bm kończy 
się sezon naszej tzupy operowej w Krakowie —0ve- 
retka powraca dnia 10 września do Lwowa. — Le- 
karz klimatyczny w Zakopanem p. Stanisław Eliasz 
złożył swój urząd. 

Mianowania przy poczcie Komisarze po zto- 
Ryszard Lippert w Czerniowcach, stanisław 


wi: 


: 
| wiok. Po skończonym smutnym obrzędzie wra” 
caliżmy obaj do domu, gdsia hrsbia na nas 
czekał. Wybuchy gwałtownego jego żalu two- 
rzyły sprzeczność z cichą, a niezgłębioną bole- 
ścią syna. 

Łkając, przyjął nas oba w objęcia. 

— Umrę!.. Nie przeżyję tego!.. — wołał. — 
O! moje dzieci, już nikogo prócz was nie mam 
na świecie! Nie opuszczaicie mnie nigdy | ° 

— Będziesz nam towarzyszył, drogi ojcze — 
uapokajał go Henryk. — Zamieszkasz przy nas, 
my będziemy tylko uczęszczali na kursą, a re: 
sztę czasu poświęcimy tobie, aby cię pocieszać, 
rozrywać i pielęgnować. 

— Zamieszkać przy was.. opuścić Varsangr.. 
czyż możecie tego wymagsć odemnie, moje 
dzieci? Wszak wszystkie wspomnienia przyku- 
wają maie tu do miejsoa. Opuszczając dom ten, 
wydawsłoby mi się, że ją tracę po raz drugi. 

— Ależ naza karyera... nasze nauki, oieze ? 

— Wasza karyera? A co wam po tem? Zas 
niechajsie jej. Jastem bogaty; będziemy żyli 
we trzech razem. 

— Jak zechcesz, 
Henryk. j 

Była to dla niego ciężka ofiara, którą 
z bchaterstwem natury swojej gotów był spel- 
nić bez szemranis, gle tu nadarzała się jedyna 
sposobność okazania wdzięcznoś:i maire dobro- 
czyńcom. Udałem się do hrabiego i błsgałem 
go, aby mnia jednego zatrzymał przy sobie. 

Ma'ejsza o moją karyerę, byle Henryk 
był szczęsjiwy ! 

, Pan de Varsanga przyjął bəz wahania 

moją propszycyę. 
Dziękuję ci, moje dziecko — rzekł kłs- 
dąa mi po ojcowsku rękę na głowie. — Twoja 
obecność wystarczy dla osłodzenia mi mojej 
samotności. Kcsztowało mnie przerywać Hen- 
rykowi jego nauki, ale czułem, że oszalałbym 
sara wśród tych pustych ścian. Zostań więc ze 
mną, mój przybrany synu. Odwdzięczą Gi sią 
kiedyś za to. ? i 
i Ale Henryk ani słyszeó nie chciał o moim 
| projekcie, dłago stawiał mi niepokonany opór. 
— Odmawiam stanowczo twego poświęcenia, 
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Wurszawe, u Centnerszwera, | 


Tyle jednak tam ceie-; 
kawych szezegółów, tylo poglądów i sądów 3n-, 


Szeligowski, Leon Dormus i Piotr Białas we Lwo- 
wie zamianowani sekretarzami dyrekcyi pocztowych. 
Ludwik Pietrzycki we Lwowie zamianowany star- 
szym komisarzem pocztowym, 

Wiadomości dyscszyaine Archidyecezya lwow- 
ska obrz. łać. Instytucyą kanoniczną na probostwo 
obrządku łać, w Zastawnie na Bukowinie otrzymał 
ksiądz Antoni Sajewicz, dstychczasowy kooperator 
w Uhnowie. 

Jurysdykcyą otrzymali O0. Tow. Jezusowego 
w Tarnopoln: Jan Kotowicz, Antoni Kuczek, Jan 
Pawelski, Andrzej Czarnota, Józef Jaworeki, Julian 
Wolszlegier, Wawrzyniec Tomniczak, Marcin Czer- 
miński, Piotr Kutyba i St .nisław Starkowski. 

Kooperatorem w Krystynopolu ustanowiony 
został O. Marceli Skołuba z zakona OO, Bernar- 
dynów. 

Dyecezya przemyska. Dnia 12. 13, i 15, lipce 
b. r. udzielił Najprzew. ks. biskup święceń wyż 
szych następującym alumnom seminarynm dyece- 
zyalnego : 1) Stanisła” owi Floryanowi, 2) Leopoldo- 
wi Gawronowi, 3) Michałowi Hucitskiemu, 4) To- 
maszowi Kapinowskiemu, 5) Antoniemu Majewskie- 
mu, 6) Karolowi Marciakowi, 7) Karolowi Millero- 
wi, 8) Fran.iszkowi Romanowi, 9) Janowi Sękow- 
gkiemu, 10) Michałowi S'edleezce, 11) Wojciechowi 
Stachyrakowi, 12) Błażejowi Stopie, 13) Emilowi 
Sworzeńskiemu i 14) Maurycemu Turzowskiamu: 
nadto subdyakonatu alumnowi Janowi Wolskiemu 
dyakonatn Stanisławowi Pykoszowi i Maksymil a 
nowi Kohlsdorferowi T. J., a dyakonatu i piesbyte: 
ratu Romnualdowi Koppensowi T, J. 

Dyectzya tarnowska. Instytuowany na probo: 
stwo w Pedolu ks, Paweł Wołek. Przeniesieni księ. 
ża: Tomasz Stolarezyk z Podola do  Pogóeskiej 
Woli, Leon Miętus z Borowej do Nockowej i Adam 
Br;l do Borowej. 

Dyecezy: krakowska. Odznaczony Kaepositorio 
canonicahi : ka. Ludwik Fonferko, inspektor szkół 
ludowych okręgu myślenickiego. 


Kanonieznie ins ytnowani księża: Władysław 
Cansau na probostwo w Muchsrzu, Walenty Bie- 
droń na probostwo w Dziekanowicach, Jacek Kopiń- 
ski na probostwo w Stryszowie. 


Przeniesieni księża: Antoni Rajski (starszy) 
były admin w Kozach na ekspozyta do Wilkowie, 
Stanisław Niziołek z Dziekanowicz do Rajczy, Wla- 
dysław Syc z Rajczy do Jeleśni, Alsksandec Brożek 
z Jeleśni do Rychwałda, Jau Maloga z Wieliczki 
do Oświęcimia, Walenty Krzenok z Kęt do Pod- 
górza na III. wikaryusza. Najprzew. książę biskup 
odbędzie kanoniczną wizytacyę parafii dekanatu Ozer- 
nichowskiego w następującym porządku: w Czerni- 
chowia 14 i 15. sierpnia, w Liszkach 16. i 17. 
w Morawicy 23. i 24., w Rybnej 25. i 26., w San- 
ca 27, w Zalasiu 28., w Porębie Żegoty 29. i 30. 
w Rudawie 6. i 7. września, w Krzeszowicach 8. 
i 9, w Paczołtowicach 10, w Tenczynku 12. i 18. 
września. Dnia 11, września odbędzie się ko_nsekra- 
cya kościoła parafial ego w Nowej Górze. 


Piękne postanowienia. Nowo miuuowany radz: 
cą dworu, dyrektor ruchu me Lwowie, p. Deyma 
wymów ł się od przygot+ wywanego dlań z okazyi 
nominacyi bankietu i prosił urzędników, ażeby pie- 
niądze na ten cel przeznaczone, złożyli na rzecz za- 
lożyć się mającej we Lwowie ochronki dla dziatwy 
robotników kolejowych. 


Wybory do sejmu szląskiega rozpisano na 
czas od 1 do 14 września. W szczególaości wybie: 
rać będzie kurya małej własności w dniu 9 wrze- 
śnia, kurys miast i izb handlowych w dniu 11, a 
wielka własność w dniu 14 września. 


Konkursa rozpisują: Rada szk. okr. w Krośnie 
ną posadę nauczyciela religii mojżeszowaj w Dukli 
z płacą 495 zł, oraz na posadę nauczyciela lab na- 
uczycielki przy 1-kl. szkole 'we Wrocance z płacą 
300 zł i wolnem pomieszkaniem. Podania wnosić 
należy bezzwłocznie, — Gmina miasta Brzostku na 

_ posadę sekretarza gminnego «-płacą 400 zł. Termin 
„do 1 września. — Sąd powiatowy w Sokalu poszu- 
kuje dwóch dyetaryuszy za wynagrodzeniem 25 do 
80 zł. — Magistrat miasta Lwowa na posadę na- 
( uczycieia religii rz. kat. przy tutejszej szkole im. 
. Konarskiego. Płaca 880 zł, termin do 10 września. 


Fasye czynszowe, które właściciele realności 
mają przedłożyć administrac, i podatkowej najdalej 
do 31 sierpnia, będą służyły podług nowej ustawy 
do wymiaru podatku ` odrazu za dwa lata, t. j. za 
rok 1897 i 1898. 

W Rymsnowie ma się odbyć dnia 15 b. m. 
uroczysty obchód recznicy unii lubelskiej. Ze wszy- 
stkich stron Polski wybierają się goście na tę uro- 
czystego. 

Nisudały zamach. Na tor kolei obwodowej 
między Zwisrzyńcem (pod Krakowem) a Ludwino- 
i wom położył ktoś dwa duże kamienie, chcąc zape- 

wne wywołać katastrofę. Weześsie to spostrzeżono 
i zażegnano możliwe nieszczęście. 


passaram Z I EZ s 


Piotrze — rzekł. — Nie pozwolę nigdy, abyś 
przez przywiązaniń do mnie mial zwichnąć ca- 
lłą twoją przyszłość. Jakkolwiek cięġkiom jest 
moje zadanie, byłoby to nikezemnam z mojej 
strony, gdybym brzemię obowiązków moich 
zwalał no barki mego najlepszego przyjaciela. 

Ażeby zwalczyć jego ekrnpuły, upawaie- 
łem go, że nie mam najmniejsza: ochoty do 
karyery wojskowej i do tej wiscznej włóczęgi 
po świecie, js, syn ohłopski. przywiązany do 
rodzinnej gleby i mie lubiący tracić z oczu 
dzwonnicy parafialnego kościółka  Zwróciłem 
mu uwagą, że mialem bardzo mierne zdolnośni 
matematyczne, skutkiem czego obaiąlbym się 
niezewodnia psdozas trudwych egzaminów kon- 
kursowych, że zresztą jedyną m ją ambioyą i 
msrzeniem było zostać kiedyś następcą pana 
Doucina, notarynsza z Varsange. 

— Ty mi pożyczysz pieniędzy na nabycie 
kancełaryi notaryalnej — rzekłom. — Będę za- 
rządzał twojemi włościami, dozorował twoich 
interesów i czuwał do końca życia nad twoim 
ojcem. 
| — Czyż tak, uaprawdę? — spytał zdziwiony 
i zachwiany niedo. -—— Twcja ainbicya kontsn- 
towałaby się tak malom ? 

Rozośmiałem się na to. 

— Mój Heuryku, rapominasz, że nie mam, 
tak juz ty, krwi rycerskiej w Żyłach. Ty ma- 
rzysz 6 sławie, a ja O zarobieniu grosza. 

, Aby więcej prawdopodobieństwa nadać 
moim twierdzeniem, udzłem sę do pana Dou- 
cina i prosiłem go, aby mi pozwolił kilka go- 
dzin dziennie praktykować bezpłatnie w rwo- 
jaj kancelaryi. Ale jącnowidząca przyjsżń Hen- 
ryka nie dawała się tak łtwo wywiesć 
w pole. 

— Nie — powtarzał uparcie. — Nie chcę. 
Nie pozwolę na to nigdy. 

Widziałem sią więc zmuszonym odwo: 
laó się do interwencyi hrabiego. Tən narzu- 
ci} wolę swoją synowi. Hanryk poddal się 
jj niechęnie. Odjeżdźając , rzucił mi się w 
ramiona. 


pA z EIO, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ETYCE TT TOP R A W O 


Numerowane kufelki. Jeden z lwowskich „ robotników dopóty, dopóki strejk nie zostanie z8- | 


handelków śniadaniowych zaprowadził u siebie nu- 
merowane kufle do piwa. Wynika stąd ta korzyść, 


Tm WY 
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łatwiony. ' 
Socyaliści między snbą mają dość kłopotu j 


PRZEGLĄD z dnia 8 Sierpnia 1896. 


Bron. Jagasiński Korczów, Jakób Mach Brody, 
Miecz. Koniuszewski Sambor, Jan Reder Tarnopol, 
Maj. Nirenstein Tarnopol, Rud. Seelig Lwów, Julj. 


po ponownem napełnieniu szklanek przy beczce, |z powodu przyszłych wyborów do Rady państwa | Tachler Starzawa, Ludw. Moskwa Nadwórna, Jul. 


Jeśli kelner pamięts, numer szklanki, szklanka do 
stanię się temu gościowi, który już z niej pił po- 
Przednie, Nowość ta — bo u nas każde naślado- 
Wnistwo zagranicy jest nowością — zasługuje ze 
względów hygienicznych na zastógowanie we wszyst 
ich piwiarniach. Niechaj się amatorowie piwa o 
to upominają u restąuratorów, 


Święcenie niedzieli. Wszyscy kupcy trye- 
Steńscy postanowili przez całą niedzielę zamykać 
Rwa sklepy. W pierwszą niedzielę po tej umowie 
(26 lipca) dwaj żydkowie wyłamali się z pod go- 
idarności i poczęli handlować, ale powstało zaraz 
takie zbiegowiako, iż kupcy ci, radzi nieradzi, na- 
tychmiast sklepy zamknęli. 

Leopolis — beata es! Wypadek śmiertelny w „ka- 
Sarni Galla“ na długo jeszcze pozostanie w pamięci 
Wszystkich, do :zyich uszu wieść o nim doszła. 

Tzyzwyczailiśmy się jednak już tak dalece do tego 
rodzaju „wypadków*, że usprawiedliwionem jest 
mniemanie, jakoby tylko nasz urząd budowniczy o- 
taczał bezgraniczną troskliwością swobodę spekulan - 
Ów budowlanych. Tymczasem mimowoli wyrywa 
Się z piorsi okrzyk: Leopolis — beata es! bo oto 
w Rzeszowie jeat jeszcze gorzej. Tam bowiem około 
Jedenastej godziny w nocy, w ubiegłą środę delo- 
owano 22 zedzin, zamieszkałych w realnościach 
przy ul. Zamkowej, które wybudowali przedsiębior- 
cy Appermann i Sandig W realnościach tych cią- 
gle waliły się sufity; trzy zapadły się już całkowi- 
cie i cudem tylko nikogo nie zabiły, inne zaś runą 
lada chwila, bo znacznie się powypaczały. Dopiero 
wtedy tak nagle zarządzono opróżnienie mieszkań, 
Że skszano lokatorów na spoczynek pod gołem nie- 


bem, w ogrodach lub hotelach. Jeden z lokatorów | 


owych realności przewidując kstastrotę wyprowadził 
Bię na kilka dni przedtem do innej kamienicy. No- 
wy gospodarz dowiedziawszy się o delożowaniu 
dawnej siedziby swego lokatora, podniósł mu naza- 
jutrz czynsz o kilkadziesiąt złr. recznie. . 

Handel rakami. Powra'ejąc do tej przez nas 
kilkakrotnie już w ostatnich czasach omawianej 
Sprawy, podajemy jako wyborną w tym względzie 
ilustracyę list niejakiego Nykołaja Sawczuka, ajouta 

owarzystwa asekuracyjnego „Dniestr*, z Dubowiec 
koło Wodnik. List ten wystosowany był do p. Dyo- 
nizego Kośnierskiego, lwowianina, który w Wie- 
dniu utrzymuje dom handlowy. P. Kośnierski udzie- 
li? listu dziennikom ; powtarzamy go bez zmiany 
treści, z poprawkami jeno stylistycznemi, aby zro- 
zamienie pisma uprzystępnić : 

„Posyłam pann — pisze Sawczuk — 58 ra- 
ków ; takich, jakich pan żąda, nie mogę dostać dla- 
tego, Że wielkich samców łapie się mało, a rybacy 
tie pozwalają mi wybierać, gdyż żydzi etanisławow" 
Svy i kołomyjscy nie przebierają. Oni nie pytają, 
Czy samiec lub samica ; zabierają wszystko, ile tyl- 
ko jest; zabierają nawet takie, które bie są większe 
jak chrząszcze, a płacą hurtem po 2 i pół et. Tak 
«kupują codziennie 3—4 kopy; jestem zawsze przy 
tem kupnie, a jeżeli chcę od nich odkupić, odpra- 
wiają ranie gdyż żądam sawców i wielkich. Jeżeli- 

y tedy pan przyjął raki takie, jakie Żydzi kupują, 
to mógłbym panu dostarczać co drugi dzień po Š 
koszyków, bo rybacy nawet chętniej sprzedawaliby 
mnie, aniżeli żydom. Teraz posyiam panu 16 sam: 
ców wielkich po 3 et. i 43 małych po 2 et. Proszę 
uni więc odpowiedzieć, co mam robić, bo mi bar zo 
przykro, że mnie żydzi nazywają „kupcem od ra- 
kó“, który nie kupuje. „My — powiadają żydzi — 
Jako kupcy, kupujemy co tylko jest, a ty kup so: 
bie prosię i poślij zamiast raków do Wiednia, bo 
61 to chyba wszystko jedno!“ Otóż chętnie służył- 
yu panu takiemi r:kami, jakie zakapują żydzi“. 

otwigrdzą to w zupełaości to wszystko, coś:ny już 
uprzednio piszli o wywożewiu raków za granicę tak 
bezwzględnem, iż grozi Galicyi zupełne tych sko- 
rapiaków wytzpienie. 

Zaburzenia zur:chskie. Sprawozdanie, wy 
słane przez włoskiego konsula w Zurychu do mini- 
stra spraw zagranicznych, upatruje przyczynę o- 
Stątnich zaburzeń zurychekich w przygotowanym sd 
dawna zamachu socyalistów niemieckich, którzy od 
kilku już miesięcy niechętnych ich taoryom robotni- 
ków włoskich prześladowali na wszelki możliwy 
Bpogób i zobydzili w oczach. ludności zurychskiej, 
Nazywano ich „chińskimi kulisami", i witano, gdzie 
się tylko pokazali, szyderczą nazwą „czig*, Wy- 
Woływeło to częste bójki, których winę zwalał zu- 
tychski organ gocyalistów stale na Włochów. W ten 
sposób wyhodowano formalnie w niższych war- 
stwach ludności namiętną nienawiść przeciw Wio- 
chom. Konsul zaprzecza, jakoby Włosi pracowali 
za niższą płacę, i przypuszcza, że ÓW Alzatczyk, 
tórego śmierć dała hasło do rozrachów, wcale nie 
został zamordowany przez Włochów. Sprawozdanie 
Stwierdza dalej, że władze zaskoczone zostały Z nie- 
nacka przez rozruchy i dość późno wkroczyły zna- 
leżytą energią; dodaje jednak, że spokój zosta: 
przywrócony, oraz żo w inteligentniejszych warstwach 
ludności objawiać się zaczyna Żywa sympatya ku 
Prześladowanym , dla których nad hodzą z wielu 
Stron znaczne datki. Poniewsż władza kantonalna 
przyrzekła powetować wszelkie szkody materyalne, 
rząd włoski w tym kierunku nie wystosował żadnych 
reklamacyi. 

Gło od adresu. Jak wiadomo, Rusini gali- 
cyjscy wysłali do Ojca $w. adres z podziękowaniem 
zu nadanie metropolicie Sembratowiczowi godności 
kardynała. Adres ten nader pięknie wykonał ks. 


z piątej kuryi. Z okręgu stanisławowskiego chciał | 
kandydować socyalista Zelaszkiewicz ze Lwowa. Ale 
Stanisławowianie go nie lubią, więc podziękowali 
mu za dobie chęci Wybrańcem socyalistów stani- 
sławowskich jest tamtejszy szewe Kallmsn, jego też 
kandydaturę postawią.  Upatrzouy jest także na 
kandydata z tego okręgu dr. Diamand i podobno 
dr. Iwan Franko ze Lwowa, 

Najstarszy Galicyanin. I Galicya może się 
pochinbić ludźmi długowiecznymi. We wsi Kołoszyń- 
cach w powiecie tarnopolskim żyje niejaki Marek 
Flirak, niegdys gartsrz, dzisiaj spracowany Starzec, 
mający lat 109. Pomimo tak późnych lat jest on 
krzepkim na ciele i duchu, a z Życia swego umie 
o, owiedzieć wiele. Miał dziewięcioro dzieci, z których į 
ośmioro jeszcze żyje. Dzieci to już osiwiałe. 

Ogromna ulewa nawiedziła w poniedziałek po 
południu Warszawę. W kwadrane place zamieniły 
się w stawy, a ulice w wawtkia potoki. Woda się- 
gająca półczwartej stopy popsuła kanalizacyę, poza- j 
lewała sutereny i piwnice, pozostawiając na każdej 
ulicy spustoszenia. Nawałnica w godzinę ustała. Od 
pioruna wszczął się pożar, który na szosie peters- 
burskiej pod Zeraniev. spalił kilka budynków go- 
spodarskich. 

Kongres psychologów otwarto w Monachium 
4 sierpnia w obecności ks. dr. Ludwika bawar- 
skiego i jego żony. Po zagajeniu kongresu przez 
przewodniczącygo dra Stumpfa przemówił minister 
oświaty Landman, W przemowie swej podniósł zna- 
czenie kongresu pod względem naukowym i prakty- 
cztym, a następnie wyraził nadzieją, że kongres 


Lerch Waaylkowice, Kalm. Hiitter Radymno, Jan 
Krzysztofowiez Ostrów, Klemeng Lewiński Rzeszów, 
Stan. Przybilbski Glinns. Leop, Wasserman Brody, 
Karol Cysar Zimna Woda, Mesur. Zucker Lwów, 
Teodor Romański Krasne, Stan. Fuchsa Dżuryn, 
Karol Wroński Kalwarya, Stan. Meliński Lwów, 
Błaż. Malik Kraków, Leop. Dóllinger Ropczyce, 
Kazim. Okniński Gorlice, Cel. Leszczyński Olszani- 
ca, Józ. Kulik Worochta, Kis, Dorf Kniaże, Wine. 
Warzyński Sanok, Franciszek Wegscheider Mszana, 


rol SeŁichrawa Tarnów, Micha] Czechowicz Sucha, 
Jerzy Staub Lubieńce, Jan Mlcoch Rymanów, Ste- 
fan Przybylski Przemyśl, Stan. Kuncewicz Lwów, 
W. Ryziewicz Jarosław, Aleks, Kotowicz Podzam- 
cze, Szymon Rozenman Lwów, Józ. Słowikowski 
Tarnopol, Maur. Rozenóbl Przemyśl, Józet Gą- 
ściecki Podwołoczyska, Ant Maszek Przemyśl, Ma- 
ryan Zawałkiewinz Lwów, Otton Redi Lwów, Fr. 
Wessely Przemyśl, Stan. Jurjewicz Podwołoczyska, 
Izyd. Gorgosz Kraków, M, Hanp*man Słotwina, 
Wład. Br, Gostkowski Lwów, Tomasz Beiser U- 
strzyki, Wład. Hryczak Rzeszów, Wilh. Pospischil 
Bołzac, Wiib. Miller Lwów, Ant, Bakonyi Prze- 
myśl, Jan Goetz Drohobycz, Antoni Kowacz Roz: 
wadów, Józef Dubsky Lwów, Franc. Leichtfried 
Trzciana, Efr. Turnheim Kraków, Jan Strzegocki 
Stanisławów, Jan Lachczyk Stróże, Tom Rawski i 
Ch. Blumengarten Lwów, Ant. Stawarski Stryj, 
Lud. Droszt Janów, Frane. Ellinger Złoczów, Fr. 
Kób Sucha, Leop. Kób Łańnut, Miecz. Chodkie- 


przyczyni się do wykorzenienis materyalistycznych | wicz Lwów, Ant. Tyczka Pleśna, Izyd. Samkowicz 
zapatrywań na wolę ludzką, a w szezególności zre- | Stryj, Joach. Rechter Stanisławów, Franc. Pałka 
habilituje naukę o moralnej odpowiedzialności ezłowie- | Stryj, Henr. Bonda Podgórze, Wiktor Lówenbnrg 
ka za swoje uczynki. Pierwsze posiedzenie zakoń- |i Józef Stelmach Tarnów, Aleks. Kubiakowski Pod 
czyło się ciekawym odczytem prof. Richeta z Pa- | górze, Jan Świątecki Przeworsk, Ign. Milli Jaro- 
ryža „O bolu“. Prof. Richet utrzymuje, że ból jest | sław, Tad. Toczyński Podwołoczyska, Hugo Hudetz 
podstawą uczuć moralnych, u zapatrywanie to | Rzeszów, Ant Tuzinkiewicz Gromnik, Jan Chalcki 


stwierdza okoliczność, ża przy chorobach połączo- | 
nych albo z msłym bolem, alba z osłabieniem "sal 
Zliwoś i, daje się często spogtrzegać pewna demora- 
lizacya charakteru. Na tem także polega jego zda- | 
niem demoralizujące działania narkotyków. Na cześć 


Nadyby, Kazim. Daszyński Jaremcze, Tadeusz Po- 
lotn cki Chabówka, Ludw. Ogonpowski Ptaszkowa, 
Karol Misiągiewicz Lwów, Ferd. Spallek Sądowa 
Wisznia, Kazimierz Bąkowski Kraków, Sten. Zych 
Przemyśl Aleks. Waguer Śniatyn, J. Chrapczyński 


kongresu urządziło miasto wspaniały bankiet. Kułakowski Kaj. Kraków, Franc.  Arenstein 
Wolna, czy nie woino ? W Lipinkach Now- | Przemyśl Wład. Noworyta N. Sącz, Feliks Onbach 
skich, w Prusach zachodnich, Polacy postanowili za- | Pod wołoczyska, Hip. Berger Monasterzyska, Wilh. 
łożyć polskie stowarzyszenie i oczywiście wnieśli do | Weigel Bobowa, Izak Darm Stanisławów, Jan Ze- 
władzy prośbę o pozwolenie na to. Władza odrzekła: | robecki, Kazim. Dobrowolski, Wine. Szezud owski, 
„Pozwala się założyć gzolskie stowarzyszenie pod; Jan Rasp, Leon Strassberg, Wład. Zajączkowski 
następującyni waruekami: 1) Nie będzie. się ono|i Emil Pollak we Lwowie, Eug, Neubauer Kraów, 
zbierało. w botelu Domachowskiego, ani w Żadnej | Marc, Grania i Andrzej Mokrzycki Stanisławów, 
jego szopie; 2)nie będzie obradowało w języka pol- ! Leon Hetper Kraków, Michai Negrusz, Franciszek 
skim i 8) nie zbierze się w żadnym innym prywa- ! Woynar i Roman Strach Lwów, Józef Sembruto- 
tym domu, albo na prywatnera obejściu. Dla obja- | wiez Kraków, Bol. Szydłowski Lwów. 
śnienia dodajemy, że hotel p. Domachewskiego jest Do X klasy awansowali: Paweł Wenzl Stani- 
jedynym polskim lokalem publicznym, æ  hoteliści | sławów, Odillo Stankiewicz Lwów, Jan Prunkuł 
niemieccy stowarzyszeń polskich u siebie nie przyj- | Stanisławów, Robert Metzger Tarnopol, Audrzej Fe- 
mują nawet za opłatą. dewicz Krechowice, Włodz. Maliszewski Drohobycz, 
Zamiast koron puszczono na pograniczu ro-| Wład. Pettesch Złoczów, Iga. Gawłów Kłaj, Karol 
syjskiem w obieg rosyjskie 25 kopiejkówki, które | Gódrich Dżuryn, Stefan Godfrejów Lwów, Jarosław 
są tej samej wielkości, co austcyackie korony, aj Paczowski Bednarów, Gwalbert Kropińaki Ottynia, 
trzeba się im dobrze przypatrzeć, by nie wziąć je- | Klem. Radziejowski Btaresioło, Winc. Mucha Za- 
dnej za drogą. Z. 25 kopiejek płaci się tylko 80 } górz, Jan Chomiński Wasylkowce, Cel. Zbudowski | 
do 82 centy, przeto oszuści zarabiają blisko 20 ct. | Tyśmienica, Eug. Petak P<zemyśl, Jan Pele Lwów, 


razem. 
Jul. Òtta Kraków, Jan Michalka Wieliczka, Maur. Osiatnie notowania : AYS 
| Rosenberg GEY L. Wątróbski Marcinkowice, Ka- Kredyty austr. 35760, wągierskie 38550, 


us, sztuce. 

Upały we Włoszech. Z Rzymu donoszą, iż 
od środy panuje w całych pałudniowych Włoszech 
nadzwyczaj gorący Sirocco, W Palermo doszły upały 
do 529 C. na słońcu. 

Szkielet ludzki wydobyto wczoraj przy kopa: 
niu kanału na ulicy Zielonej. Zawezwany lekarz; 
orzekł, iż kości te spoczywają w ziemi co najmniej 
przez wiek cały. Teraz, po upływie tak długiega | 
czasu, pochowano je na cmentarzu, 


Eag. Wojnarowski Mościska, Wiktor Parfanowicz 
Bortniki, Stan. Maresz Gródek, Herm. Wolisch Do- 
bromil, Kazim. Lelek Tarnowiec, Ant. Przylibski 
Wielkie drogi, Konst. Heuman Skawina, Maryan 
Hock Osielec, Grz. Włodyka Przeciszów, Jarosław 
Miszke Dobra, Tadensz Dobrzyński Dębica, Klem. 
Świderski Tłumacz, Jan Matejko Chyrów, Aleks, 
Huss Lwów, Eug. Krzyżanowski Stanisławów, Eug. 
Dobrostański Tłumącz, Adam Baczyński Curyplin, 

Zmarli. W Samborze Marya Strzetelska, wdo- 


Nieczuły więzień. Przed paru tygodniami do-| wa po profesorze gimnazyalnym. — We Lwowie: 


stal cię nauczyciel religii mojźeszowej Fried, zwany 

także Fniadiem, do więzienia, w Etórem ma przez | 
pięć lat pokutowsć za huriowną kradzież qozosta- 

wianych w przedsionkach sklapowych towarów. 

Wreszcie dosrał on pomięszania zmysiów, a w chwi» | 
lach, gdy obłąkanie silLiej go ogarnia, całe ciało 

traci wszelką wrażliwość, Wówczas można go kra- 

jać nożem, a nieszczęśliwy nie odcztwa najmniej: i 
szego bolu. 

Do dyrekcyi polityi zanoszą na nasze ręce | 
mieszkańcy ul. Mochnackiego usilną prośbę o usta- 
nowienie tam stałego nocnego posterunku. W dzień 
ulicznicy rzucają tam  sysiematycznie kamieniami 
niby dlą zabawki i wyprawiają niesforne wrzaski. | 
W nocy na ul. Mochnackiego policyanta chyba nikt 
nie widział nigdy. Wybudowano tam teraz wiele | 
pięknych will, w których mieszkają ludzie przewa- | 
żnie zamożni, więc złodzieje meją pola do obławy, 
która udą im się z pewnością zawsze, jeżeli nie bę- 
dzie posterunku nocnego. 


Krajowa cbuwie dla wojska. Piszą nam z Ko- 


z | marna: Dnia 22-go lipca odstawili tutejsi Szewcy 


109 par butów dla załogi lwowskiej, Robotą i do- 
stawą kierował p. Grzegorz Piotrow z Komarna. 
Wykonanie butów było tak doskonałe, że kilka par 
posłano na wzór do Berna. W interesie majstrów 
więc leży, wobes takiego zadowolenia odbiorców, 
ażeby jak najliczniej przystępowali do miejscowych 
stowarzyszeń przemysłowych, w których ręku spo- 
czywa rozdział zamówień na destawę dla wojska. 
W ten sposób podniesie się szewstwo krajowe, 
a obuwie zagraniczne mniej szkody naszym maj- 
strom będzie wyrządzało. ; 


(i 


Leopold Kowalski. obywatel i kasyer teatru hr. 
Skarbka, przeżywszy lat 67, — W Soli Michat 
Dzikowski, naczelnik stacyi kolei państwowych. 

Stan powietrza. T. o 9 rano + 11B, w poł. 
416 R. Bar. 760. Nieruchomy. Pochmurno. 


Irlandzki humor. Westminster Gazette przy- 
tacza następujący przykład irlandzkiego humoru: 
W sądzie toczyła się rozprawa z powodu bójki, w 
której padły strzały. Jeden ze Świadków miał ze- 
znąć, co wie o tej sprawie. — „Czyś pan widział 
strzał?“ zapytał sędzia, — „Nie, ale go słyszałem” 
brzmiała wymijająca odpowiedź — „To nie jest wy- 
starczający dowód“ srożył się sędzią „siadaj pan.* — 
Świ+dek, odwróciwszy się, zaśmiał się ironicznie. 
Sędzia, zgorszony tem zuchwalstwem, przywołuje 
świadka i zupytuje go, jak on SIĘ powuża Śmiać się 
w sądzie, „Czy pan sędzia widział mnie śmiejącego 


się?“ zapytał winowajca. — „Nie, ale słyszałem 
śmiech" odpowiedział gniewnie sędzia, — „To nie 
jest wystarczający dowód* odpowiedział spokojnie 
Irlandczyk. 


W biurze rządowem. : 
— Pozwól mi pan radzca pójść dziś do domu, 
moja żona powiła synka, 
— A czy tego nie można było odłożyć ? 


Z teatru. Dziś w piątek nie będzie przedsta- 
wienia. Jutro w sobotę (wznowienie) „Niech jadzie 
na wieść, komedya w 3 aktach Bayarda i de Vailly. 
W wybornej a dawno nie granej tej komedyi, po- 
pisowe rol spoczywają w rękach pañ: Kwieciń- 
skiej, Czaplińskiej, Otrembowaj i Rybickiej, oraz 
pp. Woleńskiego, Feldmana, Hierowskiego i Wa- 


Tupiś, robiąc z niego prawdziwe cacko artystyczne. Nieogłeszona praklamacya. Pewuego dnia 
8. Tupisiowi przypadło także w udziale zawieść | szesnastoletnia dziś królowa Wilhelmina holenderska | 
ów adres do Rzymu, w czasie podróży jednak mu- į była na lekcyi języka angielskiego do tego stopnia | 
siał na komorze celnej włoskiej zupełnie nieprawnie | nieuważną, że nauczycielka była zmuszoną donieść ; 
zapłacić 20 lir cła. Nie mogąc dla braku znajomości |o tem królowej: matce. Królowa skazaną została na i 
Języka włoskiego rozprawić się z niegodziwym urzę- | pół dnia aresztu domowego. Kara była dotkliwa, ł W przyszłym tygodni? będzie wznowiona zna- 
dnikiem, zniewolony był poddać się bezpra wiu. bo właśnie w tym czasie wypadała w ogrodzie ZA- | komita komedya Szekspira „Kupiec Wenecki“ z p. 
Podróż pary carskiej. Z Petersburga dono- | bawa, o której młoda królowa marzyła od dni kil- | > lezowakim w roli Śmlcka 
8zą, że wyjazd pary carskiej do Wiednia postano- | ku. Rozgniewana, chodziła po swoim pokoju tam i; 


kiero W niedzielę pe raz drugi „Wojna pod- 
A ZA ERE aktach G. Mozera i Fr. 
Schónthana. W poniedziałek nie będzie przedstawie- 
nia. We wiorsk (Wznowienie) „Kapelusz słómko- 
wy”, komedya w 4 aktach Labicha i Delacour. 


13 
yamo na 25 bm. Po trzydniowym pobycie w Wie- eny BE j ej Królewska A zniecierpliwiona p y 4 
niu nuda się para carska zapewne nie do Darm- |usiądła do biurka i napisała „Proklamacyę do moich 
stadtu, jet r Berlina, gdzie się ma zjechać wiernych poddanych", w której žali się na złe ob- Literatura l sztuka, 
Z rodziną, chodzenie się guwernantki angielskiej z królową Ni-| * Sezan operowy wa LWOWIO rozpocznie się 
Eit z dziedziny strejsów. Murarze i stolarze w | derlandów. Podpisawszy ten „dokument polityczny”, ; dnia 1 stycznia i potrwa do 708]8, a zapowiada się 
= ucie przedstawili swym pracodawcom memoryal, królowa otworzyła okno, skinęła na stojącego na; bardzo pięknie. Dyrekcyi udało się podobno złożyć 
ustępstw, domagają się zwyczajnych „strejkowych* | straży Żośnierza, kazała przywołać służącego, a te- | ensemble z pierwszorzędnych „artystów polskich, któ- 
prao BIO uż maczej z dniem 9 bm. zaprzestaną | mu znów poleciła, by wręczony mu papier odniósł | rzy bądź stale, bądź też gościnnie występywać będą 
tnicy Gi = rakterystycznem jest przy tem, że robo- natychmiast do : edaxeyi gazety 1 rzędowej. Redakto- we Lwowie. I tak usłyszymy: panie Arklową, Ca- 
jak ich me: wając jeszcze najmniejszej pewności, | rowi» zdamieli się, odebrawszy proklamacyę młodej | millową, Hellerównę, Kruszelnicką, Konarską, Bohu- 
„Strejkowy. fg) © zostaną przyjęte — ogłosili już í k ólowej, ale w tej chwili redaktornarzelny wezwany i sównę i inne, zeń z mężczyzn Bandrowskiego, Flo- 
wszyscy basta n*, w którym mają wziąć udział | został do telefonu. To królowa odwoływała telefo- i ryańskiego, Myszugę, Almę, Jerzynę, Jarońskiego, 
opłatą wstępu c= i ich rodziny... naturalnie, że za | nieznie proklamacyę, ponieważ tymezasem królowa- ; Jeromina, Górskiego, Remy i inych, Oprócz „Go- 
Ślan kach komia dochód przeznaczy: biegły w ra- ; matke od kary ją uwolniła, Pierwsza proklamacya | plany“ wystawi dyrekcya kilka Nowości, z których 
O ile przełożenie ky: npolepszenie bytu“ robotników. młodej królowej wzbogaciła zbiór autografów jedne- ; wymieniamy: „Lohengrina* amio już u nas nie 
Knerr byt potu gdzy z prawej kieszeni do le- | go z redaktorów gazety. » |śpiewanego, oraz premiery „Otello , „Sprzedana na- 
AS 7 A otnika, to tajemnica agitatorów ! Awans urzędników kolejowych. Do klasy IX. i rzeczona*, „Hänsel i Gratel* 1 Inne. 
s We, y ke 1 |Jan Terlecki Lwów, Ign. Trzaskowski Rzeszów, | * Wincenty Repacki jeden Z najznakomitszych 
kos Szcze ro ję l strejk robotników w | Frenc. Fąfrowicz Kraków, Waler. Manowarda Ter- | artystów polskich, rozpoczyna © oło 15 bam azo. 
En sody sad 7 a Fabryka należy do br. | nopol, Korn. Stroka Kraków, Jaa Myron Żywiec, | reg gościnnych występów na naszej gęgnia. Wystą 
na. Strejkujący, W liczbie około 500, żądaj | Marek Schmosch Tarnopol, Lud. Range, Aleks, | pi on w „Gnieżdzie rodzinnem*, , ydach“ „Dama. 


- i ają: 
) 40 procent podwyżki od dotychczasowej płacy; Kohman i Frane, Szhwab Lwów, Edv, Ładziński : zym*, „Jak myślicie?*, „Kupcu Weneckim*, „Fałszy- 


) wypłaty co dwa tygodnie, 3) pod 


grođzeni chty« a podwójnego wyna- | Przemyśl, Wilh. Palityński Jasło, Ludwik Piasecki, | wych poczciwcach*, „Safandułach*, „Panie Kochan- 
lore la za t zw. „82y y niedzielne, 4) wydą- I. Buch i Ferd. Strach we Lwowie, Adam Furman- | ku“, „Synie Giboyera* i „Miodzie Kasztelańskim*, 
Eokgt, Zmienawidzonego przez robotników dozorcy kiewiez N. Sącz, Józef Kirschner i Joachim Katz ; = 

ama, 5) zabraniają zarządowi fabryki > 


wydala$ Przemyśl, Edw. Raach Lwów, Isr, Zucker Stryj, j 


3 


i Kurs przygotowawczy do egzaminu na jedno- 
| rocznych ochotników rozpoczynąm 1 wrzešuia 1896 
:w lokalu przy ul. Piekarskiej nr. 8 we Lwowie, — 
; Zgłoszenia przyjmuję od 15 sierpnia. Łabowski, 


M JONASZ 


aem bankowy i kantor wymiane 
nitu s yal k L . , Wa Lwowie, miica dagiellotske |. 3 
ku austro-węgierskiego były silnie poszuziwa: | kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wario toi 
ne i doznaly znacznej zwyżki, zaś naaar į losy i Monety po uajrećszyw urriz dzie po 
zwyżki papierów kolei państwowej, mimo ko- | isp" | Pzp, = ZPEZIÓNZ 
rzystnego sprawczdeni z dochodów, zawiodła į PROMESSE WB 
na $'/, losy austr, Zakładu kred. ziem. I emisyi 
po 1 Zł. 75 ct. wraz ze stemplem, 
Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 Koron. 


Przy xamówieniach x prowinozi k 
cs6ni6 a ct. aa pre oyi uprasza siy 0 dox 
BTRCZA WIĘ O IRSKRWE wczesne zamówiszia, gay 
ziecania na 2 dni przed ciągnienism z oğ fi 
nia zapsmi nie moglyby być wykonane. powodu wycztzye 


Milion 


Pożyczki krajowej z r. 1883 


wwen 7 ~. —... 


Część ekonomiczna, 
Wiedeń 5 sierpnia. 
Bardzo osłąbionem tętnem drgało dziś ży- 
cie na giełdzie. Jakkolwiek zmacznych zniżek 
nie ma do zanctowenie, poruszało się wszystko | 
tak ospale i leniwo, iż widać było, że saison i 
morte jest u zenitu swego. Jedynie akcye ban- 


Anglobauti 155—, Usiony 286—, Bankvereiny 
——, Ländərbanki 24875, Ludwiki 21850, 
Czermiowieskie 287*—, Elbethale 273:50, Renta 
papierowa 10160, srebrna 10170, austryacka 
złota 123:45, 4%, austr. renta wal. kor. 101'20, 
węgisrska złote 12225 4%, węgierska renta 
waj, kor. 9945, dukat 5'65—, 20-frankówka 
9:50. marki 1172, ruble 1-27. 


telegramy „Przeglądu“. 


Kapstadt 7 sierpnia. Oddział woiska ane 


gielskiero pod wodrą pułkownika Plummera wypo eiedzianej 
pobił wezorej znaczny oddzisł Matabellów, ne 1 listopada r, b. 
przeczem padli komendant  Keiszawów i wypłaca 


czterej sierżanci, zaś piętnastu żołnierzy zosta- 
ło rannych. i 

Wiedeń 7 sierpnig. Prezydent OE, | 
hr. Badeni wyjechal wszoraj wieczoram do 
Buska, «Fd powróci dnia 6-go b m  Mini- 
staz hr. Gołuchowski wyjechal na dwór cesar- 
ski do Ischlu. Minister Rittner powrócił z Ws- 
necyi do Wiednia. 

Zell am Seə 7 sierpnia. Wczoraj przyby- 
la tu pociegiem dworskim rumuńska para kró- 
lewska E RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 

Paryż 7 sierpnia. Według doniesienia erp i j M ikd’ 
zAgóńcy! HEN 2 Aleni SP bul miasta obowiązujący z dniem ! maja 1896 (czas środk.-enropejski), 
Heraklejon na Krecie jest bardzo krytyczne. 


od 1 sierpnia r. b. bez żadnego potrące- 
nia al pari z kuponem bieżącym 
/ugust Schełlenb*rg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. 


-= e OO Ca - 


l a Do Lwowa przy- Pociągi ' i 
Muzułmanie dopuszczają się gwałtów, burzą do- chodzą : O W UAM OTIS 
my ch'ześciian. Władze nie są w stanie zapro- - — R NL 

o Z Berlina 5.10 | 130 856 | 6.55 | 9.30 
wadsió parzaadko. Z Krakowa Wiednia ! 

_ Bruksa'a 7 sierpnia. Proces kapitana Lo- |z Wamany o | saa] || ig | 955 je30 
thairex, który był ienerslnym komisarzem pań: | 7 Muszyny m ówywier i a Pr 
stwa Kongo, ukończył się uwolnieniem oskerżo- 1 ezerwoa do 80 wrze. 

O . . ee w 
nego, albowiem oa udowodnił, iż Anglik ads rzaliia 9 ©, |e5-10 '|ras | 6.55 
Stokes, z którego on kazał bez sądu rozstrzelać, | © Momyay zera | 10 
był w zmowie z rozbójniozemi bandami Ara- | 2 »uszyny Krynicy | _ sz Aż 
bów, dostarczał im broni i kierował ich rue! miany a. przez Tarnów 
chami. ZRozwadowa i ek 
. s zia przez Demhicg — 
Madryt 7 sierpnia. Według prywatnych Ghebówki przes Tar | | ag de 
a) Na F . . . ` 1, - 
depesz, nadesyłych z Hawany, zdecydował się z Ohabówki prot Rze. |, 
szaf hiespańskiego jenaralnego sztabu jenersł | „(Gy wk przes brać || | 3 
Schando, z rowodu ostraga tonn, jakiego użył EBU. IŁ 1.20 4.56 
. ` woo O . nskia: rzez 
piszac do niego minister wojny, złożyć urząd ij“ jarodie. kle 4.30 | 8.45 9.20 
wróciń do Hiszpanii. ŻA R R, 
Paryż 7 sisrpnia. Wyrok, skazniący Arto- | Przemyśl „| — |120 |8.45] sms 9.3) 
na ns 6 lat robó nre”musowych, został w po-]  estu przez Brzemyśi | — 8.45 | 8.55 9.30 
pk aa E} błędu przez trybuneł kasa- |” aeea kaca. | — 8.00 
e $ A Z Hrehenowa, tylko od 110 
Budapaszt 7 sierpnia. Pester Lloyd donosi, | pna?” ° Sreo Serj — 1.51 

Ę S ze : , s 
ża „Li Hnng Czang przybędzie także do Wie- | 7e Skgieg i RÓ: 2 
dnia i B"dapessztn, z 1e do 30 wrzedn. | — 8.00 | 1,51 |10,10 

Berlin 7 sierpnia. Profesor psychiatryi na | amy ooe Pme j| — 8.00 | 1.54 kj | 

5 1 LEGI p a| Z Ohyrowa przez Stryj | — 8.00 | 1.51 (10.10 qz.yg * 
tutejszym uniwersytecie Mendel powołany zo- | z scany, Huslatyna, 1 
atal do chorego carawicza, Kdrismerd, _ Słobody, 

Ateny 7 sierpnia. Statki wojenna „Hood* | Geutysz, * Radowisc, 
i „linnois* odiechały pośpiesznie do Heraklejo:| Sjupolnugu, Rukare | | 9.55 
n7, gdzie podobno wtargnęli Turcy i bądź po' | Z Suczawy, Ozorikowa, 
zabijali, bądź też poranili wiele osób. Rosvj-| sopowaj Bukerosztu | 
skiego wicakonsula znieważono. Rany, które | 758 samy, Radówiec,| 101 
otrzymał Hacsan-basza, SĄ niężkim. gl oai i Fa 
Briix 7 sieronia. W kopalniach tutajszrch | pecamiłyna 5 eo 
zdarzyło się po północy trzęsienie ziemi, waku- | Z RE RE dY 1 
tek którego dwa domy są prawie zupełnie zni- | Ozudyna' każdego po: 
sznzone. Połaczenie kolejowe w kierunku do Epee W 
Krmotau przarwane. Trzesienie wię nie powtó. | smi Jam. + . 1.28 
: 2 Sokala i Jarosławia 
rzyło. Katastrofa obeseła się bev ofiar w lu-| pres Rawg rustą. = 8.45 BAG 
dziach, i powodu 18} dotychnzes nia wykryto. EB i Bro- x 
Briix 7 sierpnia. Skonstatowano, że osta- pów pa dw. Podzamca | - 218 |9.50] 743 | aes 
. . . > s . a bst 
tnie trzęsienie nie stoi w żadnym mwiązku | Gów na awor. stówny | — | 2.3 |10.05] 8.05 | 6.40 
z katastrofą Za a i że stan kopalń tu- | ”5y% czerwca I odds LA 
M z i ia do 6 ZƏN. — 
tejszych jest zupełnie normalny. | SiEFpiia (dA ajarin 
COR czerwca do Ii cierpn. | — 3 
—— R 7 m mA | Z JANOWA *) ee kan 
t 
HOTE! ŻORŻA. Aki ać “A Baron: — *7,50 | +5.28 48,54 
Lwów — Plan Maryscki M WM 
Przyjechali dnia 6 sierpnia. O. Podlewska z] dzenia do 30) 140 | 7-48 
Czernicy, J. Jaroszyńska z Błudnik. Edm, Lityński Ze L dch 
z Litwinowa. St. hr. Tarnowski z Sniatynki, J. ur. | ^ POLE ? 
Tarnowski z Chorzelowa, Ks. hr. Krasicki z Wo- ke" 
Š 6 r è . | Erakowa, Wiednia,Wro- 
łynia. K. Wiszniewski z Dobrzan. Wł. Ustrzycki | etawia, Berlina „ .| gao | 250 1100 4.40 | 9-56 6.45 
: 1: w Ryde e 5 ` |KL.00 6. 
z S Płk B. Kruszewski z Krosna. Baron Czedik Maszyny. Kzysicy przeć 8.40 4.40 
wF 00 -gü 
a e ra © da 20 września 8.40 11.00] 4.40 24 65 
SZYN ; MESNE | Muss.-Kr.przez Rzeszów | _. 11.00 
z Ra zz Z : Przem. | — a. 
r 7 ; 9 OS a Nadbrzenia 8.40 11.00| 4 40 ig 
Wladeń 6 sierpnia. Notowanie wieezorw . | qyssówki przez Tarnów | °S 11.00 
F : 1 P i ó = . 9. LJ 
Iiredytr 35900, węgierskie kredyty 386 50. an- | Czatówiiayyremyi | — Sk. 
globan} 155—. bankrerein 267.00 unionbank | Rawy P.prgaz garósaw | — | 3,50 4.40 
28650. laanderhank 24950 staatsbahny 358.—. | Ara Rymanowa przee 
lombardy 10225 sikethale 274 —. akeye tyto | „psp reż i Pesztu 4.40 | 2.55 | 6.45 
niowe 155.50 rime 238.00. alpiny 79.25 renta zed TE 4.40 6.45 
mejowa 101.70. węg renta złota —,—. austr. | *wiskolcza, Pesztu prz, 
rante koronna ——, losy tureckie j48,70. węg. TBI tyiko od 10° 5.22 7.22 
rante koronne 9950. marki 5870, ruble 126 25. RAE aEEvnia 
VET Solona i je 5) go ed 
GS olego od 1 maja do 
NADESŁANE HERE Gd 
BZ. el z! przez Ntryj „ A $ 9.85 s 
i Ohyrowa przez Stryj a ` «88 | 7.23 
=—— "© Be kto 5.32 | 
R tę ra ; t, Kö- 
Rubryka ia uie pochodmi od Redakeyi, me bierze teń Eene my! nat 
ana za nig ma siebie żadnej odpowisdzialności ao oeieo | 
, owiec , 
= a=" Kiupolunga 4 „| 6,40 
Do Wielm. pana Beare R E ko 
. Qzudyna i Herboimeihu | 
Wl každ, poniedz, kKadow, | — 10.26 
DĄBROWSKIEGO  |siawy Jun u, 
LOrtA p ai » 
WE Usa! ati „ Border, Eimyol. | = 2.45 
TZOWSKO- ergRich. uczawy, Jada, BURAT, 
skład wyrobów zegarmis h Huslaiyna Kabusa Pe” 
Ą Be erp sierpnia 1896. czeniżyna Nowomielicy 
Zegarsk, który nabyłem u Bzenownego Pan. kiedy | Fsdoniec s oa o| 7 10.10 
ostatni raz przez Lwów przeieżdżałam, wprawił w podziw FT OR agaa | 9.16 z.s ~. 
wszystkich, którzy &0 widzieli i w najwyższym stopniu | Bełzca 2, IS = l 9.15 
sedorol nii tego, któremu go cfiarowałex, mam wię: obn- | $odw.i Brodów z Podz. | 6.14 | 2,25 | 9.48 =. 
z + z ar : U ów. u „dw. |. 
wiązek zacząć nói list of najszszers ego podziekowania Zinio, wodywodi oh pa ce 3.28 - 10.45 
Szanownemu Panu za to arcydzieło. Hrzuchowić od Aieego 
: Książę M. Jurjewicz. NYM W Ma: = | 4.20 | 3:20 
ZEN E E = || EEN O a Braucnowicod i maja do 
u og 6 września w dnie pow. 2 | 3.20 
r | J ti ( d Janowa od 1 maja do i 
15 © Š di 2 4 
Naj GpSZą WO n picia TER eE 
. . F Pa 5 Janowa od 16 czerw. do | 
podczas piebezpieczeństwa epidemii jest w takich ę si sierpnia o codzien., TE 
1 5. . . ni wipt. 
wypadkach doświadczona, przez powagi lekarskie | Kw) mia ASO I ag, | F1706| ga. co |e6 25 
; 


polecana | 
EGO 


ITOM "FO 


Ło o 
Z 8 Er 
CAT SZCZAWA ALKALICZKA 
Jest to woda zupełne wolna od organicznych sub- 
stancyi i dostarcza, zwłaszcza w miejscach gdzie 
jest wątpliwej wartości woda stadzienna lub wodo- 
ci gowa najlepszego napoju. 


i| 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi |iczbami 
| czna porę nocną od 6 wieczorem do go 

W biórze informacyjnem c. K. austr. 
Í wych we Lwowie, nl. Trzeciego Maja 1.3 
jest syrzedak biletów strafowych, okrężnych 
wialnych, zeszytów do jazdy, i 
w Ryt. design 0h s Info 
iowych i przewozowych: Czas środ iski 
sig od czasu lwowskiego o 36 Miia bys ez A 
kowo europejski — 800x, 12:36 zegara podlag lwowskiego. 


i, 


OZNA 
5 m. 5) rano 
kolei prństwo- 

(Hotel in periał) 

, dowolnie zesta 

taryf i rozkładów jazdy 

TMacyg w sprawach tarr 


PRZEGLĄD = dnia 3 sierpnia 1896. 


f Smarowidło da osi M 
| Cement Sips, Tertii 2i 
į Dektnry do dachów į, 


| poleca tanja; jak wszędzie | 


(i, 
| ALOJZY HÜBNER WEZ 


a LWów. M 


J 


~ Poleca się hand 


deseniach i kolorach 


edwab fularowy 


aż do złr 5.80 za metr w najnowszych 


Jk 


Jakoteż jedwab Hiemneberga czarny, biały, kolorewy od 35 ct. do sł. 14.65 (około 240 
rozlicznych jakości I 2.000 różnych barw i deseni itd), ezarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł 11.65 


Jedwabne damas od zł. —.55 do 14.65 Jedwabne abengaliny od zł. 1.30 do 8.b 

Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny —80 „ 63 

Jedwabne fulary „ — 60 „ 3.85 Jedwabne Faille frangaise » 145 „ 68 

Jedwabny atlas dla masek a — 85 „ 1.90 Jedwabna Surah „ —.80 „ 8E 

Jedwabne Merveilleux n —45 „ 4.85 Jedwabny fular japoński „ —80 „ 38,3 

Jedwabna materye balowe n»n — 85 „ 14.65 Jedwabne Crep de Chine » 135 „ 66 
za meter. 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marce llines, jedwa- 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 
Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 141 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


el wian Ludwika StadtaaUuUllera we Lwowie Bi 
e ni e » 
Trzydzieste szóste zamknięcie rachunkowe 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie za r. 1695. (Dział życiowy). 
Stan majątku działu ubezpieczeń na życie. 
A na OE | 
Wartość nomi- kurs Á 
Stan czynny. ina = - 1858? złr. (ot Stan bierny. złr. jot złr. jot]  złr. jot. 
I Zapas gotówki w dniu 31 Grudnia 1895 4 54.215) 1| Rezerwy pramij od kapitałów „A“ . | 2,887.473 |77 
3 Rozporządzalne należytosci w inst. kredytowych 171 379 „Przeniesienie premij ed kapitałów „A“ . | 101.007 |88|2,988.481 (60 
A Wartość nieruchomości B: : 1,000 000|-— Rezerwy premij $ 4 „B“ „ |3,704.764 |16 
Papiery według kursu z dnia 31 Grudnia 1895 r. Przeniesienie „ S H „B“ . | 100.217 |99| 3,804.982 |15 
4! pet. Listy zast. galic. Banku krajowego zir. w. 8. 371 200 100 — 371.200 -— R oaod enirat ~ 34112 27 
ki pet. n n n „ n ° koron 308.000 9775 150.535|— PE ai £ od HE. AS z 464 82 34.577 9 
4 pot. m p n»n Tow. kredyt. ziemsk złr. w. 8. 50.000 97 75 48.875|— e um wear 5 l ° iS i P 
Apoti yaad aaah 4, ; „| koron | 1,341.000| 97:50 655,297|50 Rezerwy premij od rent „B“ | « | 764.907 [18 
4 pot. z n »n Banku hipotecznego z A 18.000 96 45 8.680 Przeniesien'e premij od rent „B 300 |68| 765 207 j6| 7,598.248 |70 
Kupon bieżący . . S 60 8.740150 2| Fundusz na nieuregulowane szkody „A“ 36.500 
4, pot. Listy zast. galio. Banku hipotecznego złr. w. a. 90.000 99.75]  89775| —. „Joke mi WEEK" 4 000 40.500 |— 
Kuron bieżący 3 : 675|— 90 450| — 3 Pożyczka na lombard papierów . 474.000 "w. 
5 pet. Listy pramiowe galio. Banku hipotecznego s 143.200 109.387} 156.617184 4 Różni kredytorowie 60.816 534.886 |68 
Kupon bieżący . > 2.886.65| 159.004149 5| Fundusz na dywidendę „A“ 6.447 
4 pet. Listy zastawne Banku Austro- Węgierskiego a 50.000 100.— 50.000|— n n n „B* 2.797 9.245 |69 
Kupon bieżący : : 500|-— 50.500|— 6 b „ różnicę kursu 178.500 |-— 
4, pet. Obligacye galic. pożyczki krajowej s 20 400 99.75 20 849 — T n rezerwowy nå“ 165.632 
Kupon bieżący > : Da” 20.502|-— A n - > 48.727 |29] 214.359 |55 
4 pot. Obligacye galio. pożyczki krajowej . : 4 44.000 97:— 42 680| — Rezerwy zysków nA“ 173.812 : 
Kupon bieżący . - 293138 42.973183 n D oX 60.920 |37| 284.732 |44 
4 pot. Obligacye galic. pożyczki krajowej koron 242.000 97—| 117.370 |-- 9| Fundusz spaoyaluy nÀ“ 75.795 
Kupon bieżący . ; s ; 806668} 118.176166 n et nB 10.756 li 86.552 |02 
4 pet. Obligacye galio. funduszu propinacyjnego zdr. w. a.|- 272.300 97:45 ~! 265.856I35 10 »  nadwwyczany o o . " 3 32.154 |03 
4 pot. Renta austryacka - ` koron 107.300 100 — 53.650 — 11 » na amortyzacyę i niepokryte koszta zakupna 
Kupon bieżący : : : 715/33 54.365133 12 a jennych i ć : 53 6 s 
. R f — sarra ezpieczeń wojenn : x 
4 Po SO O wr A Banku Eog: reyal. a 500.000 99.50 s aT, "a N l 3 ż rezerwowy wojenny 1 0.575 ha 
> ar m, n  wojenn widendow 
4 pet. Listy zastaw. peszt. Bar ku komercyal. 3 200 000 98 37 98 370 -— (GLRofożwa Ese = Diiia Verein í 7.228 05 
Kupon bietąny . poz 1.666|66] 100.03666 16| Rachunek kaucyj dzierżawnych i sgentów . : i 20.600 ze 
3 pet. Losy wiedeńsk. Zakładu kredyt. ziemsk. zir. w. 8. . 10.000 11475 11.475! — 17| Zalegio nalażyt ści rządowa i czynszə naprzód pobrane 2 1.459 |21 
Kupon bieżący i . 25|- 11.500— Saldo ysk 56.207 |06 
4 prot. Losy państwowe z roku 1860 - - % 10 500 14760| 15.498;— | Te 
Kupon bieżący . . . 70— 15 568— 
3 prot. Losy regulacyi Cisy - i i 5 | 5.400 18950] 7.535 — 
Kupon bisżący . a $ š A 54 — CSO 
5 prot. Losy rosyjskie z roku 1564 Rs. 300 rubli 400] p2 1.419164 
w, a n + 1866 „ 100 3 BABBO| pags? 26.636;24|  70102]19 
4'j40/, Listy zest. Królestwa Polskiego 3 20.700 fias 31709 26 953i33| 2520.392 
5 pret. Obligacys pożyczki miasta Warszawy p EE Tdi ii — 199 
Kupon bieżący : $ 149 640 
5| Udział warsz. Tow. Wzaj. Kred:t e 100 129:— 7.925 
g| Udrial w Towarzystwie „Przezorność* b 100.000 290/19 
7 Efekta agentów . . 3,007.597 98 4 
g| Pożyczki na hipoteki . , ` -| 1,297.989|23| 4,805587 
z „ police, pezsye i t. d. = 394 778 
4 w stowarzyszeniach 21 539135 
10 Póżni dłużnicy 38.578155 
Heprezentacye 112.347|gg8] *)172.465|2; 
Agenci i akwizytorzy . "JL ERP Z B9.317 8 
11| Kwity niewykupione w Dyrekayi i A 38 686 
12| Procenta zaległe wd. 31 Gruduia 1895 'apł. w r 1896 2.281 
13| Stemple i inne naprzód poczynione wypłaty 5 344 
14| Rezerwa w Tow. „P:zezornokó* . j 
»  reasekurac. w A) 261.856143 
n » w B) 49 34879] 310.705 
p —|_9.122.860 | [5422550 51 


'Kratów, dnia 1 Sty:znial8 96 r. 
Uyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: 


zenon Słonecki, 


15 n 
3 Odróżniajcie || | 


prawdę od blagi! 


akomitych tuisk niekla- 
Takie  odzssczeniam 


An me ama pa? | 
podam; = 


zle ! promą Ew 

~ tek Niemejawikie -o. 
Wsządsie do nabyc. 

Poleca się równieć tatki kiejo: 


ne z prawdziwsgo panier He" p- > 


akiega. 


Ekonom kawaler luh na utrzymani* 
kopatego lat 35, x !4'etnią prakttką ma 
Podolu i w okolicech porakuje porady 
zaraz lub dẹ czasu samówieni». Na żąda- 
nie odpis świadectw może wysłać. P Am 
toni Banesa H łoszo Wielkie Nr. 50. p. 
Zam arstynów. 2 8 


Nauczyciel wstachzironnie wykształ: 
cony, udzi lający opróce przedmiotów szkol- 
mych do szkół gimnazjalnych także ięzy- 
ka francuskiego i początków togie'skisgo 
poszukuje umietzcienia na «si Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem „Savant“ do bia 
ra dzienników Plohna. 1--3 

Znakomity majątek ziewsti pod 
Lwowem na zamienę na kamienicę we 
Lwowie, Krakowie lub na prowincyi Wia 
domość: Doboazyńs.i «wów, Halicka 10 
II piętro, 1-3 

Pcszukuje sie nan-zyciela domows 
go na wieś, uzdolnionezo do udzielan:a 
msriki prywatyście klasy IV realnej. Tech- 
nicy i maturzyści szaół raalnych maje 
Dierwszeństwo. Zgłoszenia przyjmuje mio 
w mieszkaniu przy ulicy Sokoła 4, I pię- 
tro, drawi Nr. 5, 1-8 


Potrzebay nanczyciel na cały 
rok dla chłopca do czwaraj normalnej, aa 
wikt i utrxymanie. Oferty adrezować Ja 
uowska, Różniatóww | 2—3 

Mel» świeżego 100 do 500 litrów 
dziennie potrzebuję, Oferty pod Szpytko 
Lwów Boczkowskiego 10. 1-5 

Świece kościelne woskowe poleca naj- 


taniej fabryka i blichownia wosku gry- 
derus Schubuths Lwów, Rynek 


dą » s O Malliigą 

Do najęcia od 1 września %ilka od- 
świeżonych mieszkań w wyjąikowo Bidro- 
wem | piękasm położeniu, wira Mochnie 
kiego (dawniej Garncarska) |. 19 w Ogro- 
dzie: Oglądać mcżaa od 3-6 po południu 


nady do wolnych osób jako klucznica, Zza- 
rządczyni domu, jest oraz najlens:ą ka 
chsrką i posiada chwalebne świadect” a. 
dalia Weinstock, Lwów Osolińskich 11. 


Radakter odpowiedzialny: Wacław Maałowaki 


medale zasługi otrzyma ||] 
a. W. Miemejowiki z) y 


Sraa O ETA a a a 


Karoi hr. Scipio. 


Narreln'* działu nbęzpiecz'ń na życie 
Czesław Ki: szkowski 


Henryk Kieszkowski. 


Przy zbl żająsy 'h się zasiewash oferujemy naszą 
pod gwarzeneyą czystą 
najwyższymi nagrodami odznaczoną 


oae LsldtOWĄ Thomasa 


(z ozesk ch hut Thomasa) 


z gwarantowaną zawartością I5—200/; cytratowo 
rozpuszcza!nego kwasu fosforowago i 85—1007/, drobnego miału. 
„Niezrównany nawóz dla wszelkich rodzajów roli, sz 'ze- 
gólnie dla zasilenia ubogich w fosfor gruntów, dla wszelkich 
rodzajów zbóż, buraków, rzepaków, pól pod konicz i lucernę, 
dła winnic, plantacyi chmielowych i jarzynowych ogrodów. 


nejbardziej zaś łąk odpowiedni. 


Najlepszy. najskuteczniejszy i najtańszy nawóz ksasu 


fosforowego przewyższa wszystkie superfosfaty szczególnie co 


do trwałego skutku. 
Zawartość cytratowo rozpuszczalaego kwasu fosforowego 


się poręcza — wypadkowo brakująca ilosć się zwraca 


Bióro sprzedaży mąki żużlowej Thomasa 
z hut ezeskrich w Pradze. 
Pytania z Galicyi i Bukowiny załatwia, zamówienia 


przyjmuje Jeneralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 


Józef Karrach 
Lwów ul. Sykstuska 46. Telefon 408. 


+ A awk -e 


INSTYTUT 


wychowawczo naukowy żeński 
imienia 


Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewiczowej 


soba średniego wieka poszukuje pozostanie otwarty 


s i sw Mikołaja. 
Bliższych informacyi udziela na miejscu 


Zofią Horoszkiewiczówna. 


z początkiem września b. r. we Lwowie przy ul. 


Papier s fabryki Fiiałkowskich w Bistei. 


warunki 


Zamówienia bądź całemi wagonami bądź pojedyńczemi becz- 


kami będą zaraz najstaranniej wykonywane. 


Na żądanie zawieramy umowy na dostawą powyż'zych wyro- 


bów aż do 31 marca 1897. 


Fabryka natty 


Fibicha i Stawiarskiego 


w Chorkówcee. 


v——— 0 eaa m. aa — 


Do siewu jesiennego dostarcza 


w 


dowód zgodności z księgami 


„CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ: 
G. Romer. Stanisław Żaba. Jan Trzecieski. Zdzisław Obertyński, Bolesław Wierzchleyski. 


Bank rolniczy we Lwowie 


Pszenicę baustkę oryginalną i krajowej produkcyi. 
Przesieę dońikę bardzo plenną i franquską Hors con- 


pańskie itd. 


Fzczególnie polecenia godne 


(30—40 kgr. na morg. 
sporek olbrzymi i marchsw biala *lbrsymią, zialonogłowiaste 
wania. 
prawdziwa z nadreńsko-westfalskich t'bryk pod gsarancys 


kiej rezpuszczalaości w cytrrnisnie avonu, jako „ajlapszy i 
nawóz na laki. 


cours oraz wszelkie inne odmiany, niemniej yte szwedzkie, 


Alend, floryańskie, trzeinowe, probstajskie, montańskie. szam- 


żyto olbrzymie „Imperial Triumph“ 


Rxepę pastewną ściernianke, narisnie świ że i pewne, gorc'yca biala, 


. Wszelkie nasio- 


na posyłamy do stacyi oceny nasion, Celem zbadania czystości i sily kiełko- 
Wszelkie Nawozy sztuczne, Żużle Thomasa 


czystości i " yso- 
najsk ateczniejszy 


Wszelkie maszyny roleicne z nsjsławniejszych fabryk a te: 


lokomobile, młocarnie, pługi, brony, siewniki, kosiarki, grabigski, kniwiarki, 


kieraty, młynki do czyszszenia zbożn. trieury i t. p. 
makaim o. Wszystko w najlepszej jakości i po najtańszych 


Bank rolniczy we Lwow 
pod korzystnymi warunkami, 


— 


|Kupno i dzierżawy 


dóbr, folwarków i realności większych ijbudowli rozmaitych i przełożeństwa ob- 
| mnie'szych nebyć można %orzystnie zaraz|szaru, poószukaje morady administratora 


achiy mieprze: 


canach dostarcza. 
ie 


Mo'nik w sile wieku z kitkunastolat-| 
nią praktyką po wiekszych i wzorowych 
gospodarstwach, otznejomiony e wzrynt- 
h gałęziach handlu gospo darskiega oraz 


/ za pośrednictwam mojem. Z, Z. post: re-Tuaskawe uwiadomienia P. W. Roste + 


atante Dobromil, stante Halicz. 


jarzma 


hr. Wodzicki. 


10 lat gwarancyt 

"a całość i trwałość mojej sprężyny 
klxwiszowaj. 

Patentharmo- 
niki ręcznej 
przez biuro p% 
tentow: no chlo- 
nivae w Avstryi 
podl nr. 461 iw 
Wegrzech pod nr. 
' 4974, Jak wiada- 
mo łamią się 
przy dzisiejszych 
instramentach w 
Fażdym czasie 
wojadyńcza spre- 
żyny lub i kilka 
z nich razem, To 
3 i się u moich nowo 
wtn leziony'h "rzyrzadów nigdy nie 
zdarzy. Tati przyrad dwuchórowy z 
tonem organowym, 40 tonów, 2 basy, 
2 rejestry, otwarta nik'owa klawiatura, 
rączki, podwójny bardzo silny miech z 
stalową ochroną dla rogów 35 cm. wielk. 
dostsrczym za tylko 8,25. Ten sam in- 
strament dwachórowy z Pmą rejestrami 
tylko a. w. 453 słe., vorte 85 kr. Szko- 
ia do nauti samemu i skrzynia darmo. 
Iiustrowane cemniki gratis i franko. 
Srrewądzić moine 


tylko od wynalazcy 


Heinrich Sor, Neuenróde in a tfalen. 


i Do nabycia 
| we wszystkich 
księgarniach 


U g” R tory broszur 3 
4% >” glr. Czčoumie oprawne 
>, zlr. 5:20 "Pojedyńcza żo 


my broszurowane po złr. | 


PIEGI 


plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie ; 
i nie wrócą wiecej po mżyciu Dra i 
Christoff Zznakomit j nieszkodliwej | 
mmóhbrakreme. Prawdziwie tvlko 
w złelono-opakowanych słoikach szklan- 
nych po 80 ct 

Skład główny dla LWOWA : Apteka 
od srebrnym orłem Z. Rackera, 
w KRAKOWIE: apteka W. Bedy- 
ka i apt., E. Heller», Leora 
Kallira apt. w Brodach. 


Forterisu krótri, w dobrym stanie 
tanio worzedam. Halicka 15, atroi iel Ha- 
nak. Przyjmuje zamówienia w miejscu i 
na prowincyi. 

Artemiizya. Bardzo byłoby mi przy- 
iemnis gdybym mógł się P. ovobiście roz- 
mówić. Zostaję we Lwowie do 18 t. m. 
Proszę o listowną odpowiedź. Adres ten 
gam tylko że we Lwowie: Ed- 


Awmtewiizya. Barizo byłoby mi przy” 


Eh gdybym mógł się z P. osch/ście 


zmówić. Zontaję we Lwowie do 18 t m. 
Proszę o lstown 
sam tylko że wa 


W Częstochowie 


będę nieodwołalnie [5 i l6 aby upro- 
lsiċ spełnienie naszego upragnione- 
go szczęścia, szukąć i znależć tam 
ukojenie smutku i strasznych cier- 
pleń. Powrócę najpóźniej 18. Bła- 
gam i czekać będę wiadomości. 


Adolf Kampel 
Lwów ul. Karola Ludwika I. 29. 
Sklad wszelk'eh 


materjałów budowlanych 
sprzedaje taniej jak wszędzie Ter 
odwodniony (Stein kohlentheer). 
Lakier do Smarowania Żelaza 
czarny (Misenlaok) i czerwony 
(Rothlack). Asfaltowe płyty izola- 
cyjne. Ogniot"wałą papę dachową. 
Cement drzewny (Golzcement). 
Olei antracenowy (Carbolineum) 


odpowiedź. Adrès ien 
wo wis. Ed. 


Do bajoowania pszeniey 

przeciw šniedzi 
polecam 
Bajcę Dupuja w pakietach 
xe spunobem użycia jakotek 
Siarczan miedzi 
z podaniem ilości wystarczającej 

na 100 kg. ziarna 


Alojzy Hibner 


Lwów Rynek 38. 


Drukarnia nar. St. Memieoki i Spółka (Hotel Żorża). Zarządca W. Hadak. 


